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Jekrety podatkowe ogłoszone będą Jutro.
WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny  

Rady Ministrów rozpatrywał projekty de  
kretów finansowo-gospodarczych.

Projekty te obejmują w pierwszym  
rzędzie dekrety, wprowadzające nowe  
obciążenia podatkowe poborów pracow­
niczych.

Podatki urzędników etatowych.
Obciążenia te należy podzielić na 

cztery rodzaje; Pierwsze, to podatek  
specjalny od uposażeń państwowych u- 
rzędników etatowych, którzy dotychczas  
podatku, ani żadnych św iadczeń  nie pła 
ciii. Skala tego podatku w g. projektu 
Min. Skarbu wynosić będzie  od 5 proc. 
przy uposażeniach do 100 zł. m ies ięcz­
nie, do 20 proc. przy uposażeniach po­
nad 2 000 zł. m iesięczn ie .

Co będą płacili Inni pracownicy 
publiczni?

Drugi rodzaj podatku specjalnego, to

podatek od uposażeń pracowników, opla  
c&nych z funduszów publicznych, a więc  
i urzędników nieetatowych, którzy już 
podatek dochodowy i inne świadczenia  
opłacają.

Opłacać oni będą dotychczasowy po­
datek dochodow y wraz z dodatkiem  
plus podatek specjalny wg, skali 4,5  
dla uposażeń do 110 zł. m iesięcznie  
wzrastającej do 16,5 proc. przy uposażę  
niach ponad — 2.300 zł. m iesięcznie .

Emerytury, oparte na wysłudze Jat 
z czasów zaborczych będą również ob­
niżone.

Jak zostaną obciążeni sa m o rz ą ­
dowcy?

Pracownicy samorządowi n ie  będą  
obciążeni specjalnym podatkiem i opła­
cać  będą dotychczasowy podatek docho  
dowy, zostaną zato pobory ich obniżone  
wg. specjalnych norm zbliżonych do

skali specjalnego podatku dla urzędni­
ków państwowych.

Pracownicy prywatni.
Co do pracowników prywatnych to, 

c i  którzy w chwili obecnej opłacają po­
datek dochodowy i kryzysowy będą o- 
płacać zreformowany i scalony podatek  
dochodowy (bez rozróżniania już stawek  
na dochodowy i kryzysowy)

Skala tego sca lonego  podatku będzie  
bardzo progresywna i wynosić będzie  od 
1 proc. przy dochodzie  rocznym 1 500  
zł., a w ięc miesięcznym  125 zł. do 50  
proc dochodu wynoszącego 250.000 zł.  
rocznie, a więc ponad 28.000 zł. m ie­
sięczn ie .

Obniżka komornego.
Jednocześnie  przygotowane są rów­

nież projekty zarządzeń, które mają zrów 
noważyć częśc iow o nowe ciężary podat

kowe i znajdą s ię  one również w p ier” 
wszej serji dekretów. W pierwszym rzę 
dzie  idzie tu o obniżenie komornego.

Również w pierwszej serji znajdą się  
dekrety, zmierzające do zmniejszenia  
obciążeń rolnictwa.

Redukcja uposażeń pracowników sa ­
morządowych, o której wspominamy wy 
żej ma umożliwić szereg ulg podatko­
wych dla płatników podatków komunal­
nych, przedewszystfeiem płatników wiej­
skich

Dekrety ogłoszone będą w piątek a 
najpóźniej w sobotę.

Projekty dekretów w eszły  wczoraj 
pod obrady Komitetu Ekonom icznego  
ministrów, a w piątek zatwierdzi je 
Rada Ministrów.

Wobec pośpiesznego tempa prac na 
terenie ministerstw jest uważane za 
rzecz pewną, że jeszcze  w ciągu tego  
tygodnia zostaną dekrety opublikowane.

Ofensywa włoska wstrzymana wskutek ulewy.
Sukces Abisyńczykćw pod Makalle. Tajemnica kryjówki wojsk rasa Seyuma. 

Wypady partyzantów abisyńskich do Erytrei.
Gdzie są w o lsk a  rasa Seyuma?

ASMARA. Przez długi czas włoski 
wywiad lotniczy n ie  m ógł ustalić, gdzie  
się znajduje ogromna srmja rasa S e y ­
uma

Teraz dopiero udało s ię  stwierdzić,  
że ras Seyum podzielił swe wojska na 
trzy arsnje, doskonale ukryte w górach, 
a rozproszone na dużej przestrzeni. D zię  
ki zajęciu tych pozycyj ras Seyum panu 
je zupełnie nad doliną, w której położo  
ne iest Makalle.

Fakt ten, obok ulewy, był również 
jedną % przyczyn wstrzymania marszu 
włoskiego. Gdyby Makalle zajęte zosta­
ło przez niedostatecznie  silne oddziały  
włoskie, wówczas Abisyńczycy z ła tw o­
ścią mogliby je otoczyć i wybić do  
nogi.

Abisyńczycy chcą w edrzeć s ię  
do Erytrei.

LONDYN. O ile w rejonie Makalle  
oisyńczycy nie stawiają prawie żadne­

go oporu, o tyle na zachodniem skrzy­
dle frontu północnego dochodzi do nie- 
ust»nny°h krwawych * potyczek między  
oddziałami dedżaka Buru, a oddziałami  
^oskiem i, strzegące.sni granicy Erytrei, 

'■kakrotnie w ciągu doby Abisyńczycy  
okopują brawurowych wypadów na po­

r c j e  włoskie za rzeką Setit, usiłując  
sl? przedostać wgłąb Erytrei.

Jak dotychczas, w szystk ie  ataki abl- 
sy skie zostały przez wojska włoskie od 
Parte. Potyczki te  są niezwykle krwawe.

Abisyńczycy w yparli  Włochów 
z Makalle.

Wv AD,D^  ABEBA. Wojska abisyńskie
mi Ti c z ° ł ° w e  w łoskie  z p rzed

®ść Makalle.
rai który wkroczył wczo
cv b a k a l ie  s z e d ł  z Adigra tu . W no- 

roiasta Abisyńczycy i
obu t wypari5’ strBty *
WiR j* n*eznaezne. Abisyńczycy za- 
n-iia-tm . 1 te ê f ° n *cznie Addis Abebe, żs 

^  w ręk ach  abisyńsk ich .
stMeonTo1 "“I  rZeN ^®bbi-Szeba!i 

ą orio 2 sam oloty  włoskie.

froncie południowym .
ONDYN. W obec  rozc iągn ięcie  się

frontu południowego na olbrzymiej prze 
strzeni, wojska gen . Nasibu okazują się  
zbyt słabe, aby utrzymać wszystkie o d ­
cinki.

Lotniey włoscy zapuszczają s ię  coraz 
bardziej wgłąb O gadenu  i bombardują

miejscowości, położone w bezpośredniej  
bliskości Harraru. Wczoraj zrzucono 58  
bomb na w ieś Gabiebie. W edług źródeł  
abisyńskich we wsi tej nie było ani jed  
nego żołnierza, to też ofiarą nalotu pa­
dła tylko ludność cywilna

W odległości 25 kim. od Makalle
W prowincji Tigre mimo ulewnych  

deszczów  wojska włoskie zajęły wczoraj 
silne pozycje na północnym -w schodzie  
i północnym -zachodzie  od Makalle. O d­
le g ło ść  najbardziej wysuniętych placó­
wek włoskich o d  Makalle wynosi 25 kim. 
Pomimo rozm okłego terenu i wezbra­
nych strumieni, Włosi wykorzystują 
przerwę dla rozbudowy swych linij ko­
munikacyjnych poza frontem. Front pół­
nocny biegnie od granicy Sudanu do  
pustyni Dankali po linji łamanej. D o ­
wództwo w ło sk ie  zaczę ło  tę linję wy­
prostowywać.

Poza frontem włoskim panuje o b e c ­

nie niesłychane ożywienie. Zorganizowa­
no szereg ośrodków, które stanow ią po­
szczegó ln e  etapy aprowizacji frontu. 
800 sam ochodów  ciężarowych dostar­
czają środków żywności.

Abisyńczycy, zgodnie ze  swą dotych  
czasową taktyką, ustępują na całym  
prawie froncie, pozostawiając jedynie  
s ła b e  ariergardy, które niepokoją woj­
ska włoskie, w szczegó ln ośc i  w skali­
stych przesmykach, nadających s ię  do  
organizowania zasadzek. Znaczne posił­
ki abisyńskie zostały skierowane do Har 
raru i Dżidżiga.

Ulewy na północnym froncie
powstrzymały włoską ofensywę.

LONDYN. —  Zarzuty angielskich  
znawców Afryki wschodniej, iż o fen sy ­
wa włoska przeciwko A b i s y n j i rozpoczę­
ta zostanie conajmniej o m iesiąc za- 
w cześn ie ,  zaczynają s ię  sprawdzać. Już 
raz przygotowane z wielkim nakładem  
si ł  i kosztów wielkie na ta rc ie  na fron­
c ie  ogadeńsk im  zosta ło  wstrzymane przez 
n ag łe  ulew ne deszcze. O becn ie  to  sa ­
m o przytrafiło s ię  armji w łoskiej na 
f ronc ie  półnooym. Rozpoczęty  w niedzie  
lę  wielki m arsz  na południe , k tóry m ia ł  
ssę lada  d z ień  zak o ń czy ć  z a jęc iem  Ma- 
kalla, z o s ta ł  w strzym any.

Po  d ług ich  dniach  pięknej pogody 
zupe łn i*  n iesp o d z iew an ie  n ad  prowincją  
T ig ra  sza le ją  gw ałtow ne  burze, p ada  u- 
lewny deszcz . I tak  t ru d n e  do s fo rsow a­
nia bezd roża  górsk ie  oraz  ścieżki, pro­
w ad zące  przew ażnie  łożyskam i w yschłych 
potoków, s ta ły  s ię  n iem ożliw e do p rze ­
bycia.

C hodzi tu  n ie ty lę  o m ożność  p o su ­
w ania  się  wojska, ile o na leżyte  zo rg a ­
n izow an ie  dow ozu żywności I m a te r ia  
łów w ojennych . P rzed n ie  s t ra ż e  w ło ­

skie, które znajdowały s ię  w odleg łość  
za ledw ie  5 kilometrów od miasta i za­
jęły już szereg wsi pod Makalle, w oba  
w ie przed nagłym wypadem Abisyńczy- 
ków zostały  wycofane z doliny i w g ó ­
rach oczekują na przybycie głównych  
sił.

Zapowiedź wznow ienia  
ofensywy.

ASMARA. Armja włoska m a dziś  
wznowić przerw aną  p rzez  n iepogodę  o- 
fsnsyw ę na Makalle. s a m o lo ty  w łoskie 
dokonały  licznych lotów wywiadowczych 
na  fronc ie  północnym , s tw ierdza jąc ,  iż 
Abisyńczycy ewakuowali obszary  bezpo­
ś redn io  zagrożone przez posuw ającą  się  
a rm ję  w łoską. Dalszy rozwój wypadków 
na froncie  pó łnocnym  eależy o d  tego, 
k iedy w iększe siły abisyńskie  w ezm ą u- 
dz ia ł  akcji.

Na froncie  południowym sukcesy w ło 
s ide  są  rów nież  n ieznaczne ,  zważywszy, 
iż do tychczas  a rm ja  gen. Grazian iego  
nie przekroczył® linji Uai Ual —  Gele- 
di — Geriogubi.

Bunty przeciw negusowi?
ASMARA. Źródła w łoskie  informują

0 licznych wypadkach przechodzenia  
przywódców abisyńskich na stronę w ło­
ską. Mówią więc, że  akcję na rzecz  
W łoch prowadzi ras Dagsa Dergile w 
Gondarze, współdziałać ż  nim ma jako­
by ras Immiru w Godzamie. Gdyby wia 
dom ości te  sprawdziły się, niem al cała  
północna Abisynja byłaby po stronie  
Włoch. Z tych źródeł donoszą, że  jako­
by sułtan Ausy Jaja odm ówił posłuszeń  
stwa rozkazom cesarza i na cze le  kilku 
tysięcy ludzi zg ło s i ł  s ię  do dyspozycji  
płk. Lorenzini, który zorganizował dla 
Włoch w Erytrei oddziały danakilów.

Te sam e źródła podają w iadom ość o 
zgłoszeniu s ię  do wojsk włoskich z bia- 
łem i sztandarami ludności prowincji 
Hausien.

ADDIS ABEBA. Na ostatnich nara­
dach w pałacu cesarskim starzy wojow- 
nicy-doradcy negusa wystąpili z żąda­
niem wydania wielkiej bitwy na połud­
nie od Makalle. N egus podobno n iechęt  
nie przyjął te  rady, zaś starszyzna woj­
skowa uważa, iż należy przerwać bier­
ność, jako niezgodną z honorem wojska  
abisyńskiego.

RZYM, Odpłynął z Neapolu statek  
„Liguria”, wiozący 3.000 czarnych ko­
szul.

Holenderfca-szpieg i Je] czarny 
kochanek.

LONDYN. Aresztowana w Addis Abe  
bie pod zarzutem szpiegostwa Holender  
ka van Ada, której udało s ię  następnie  
zbiec, ujęta została wczoraj w od leg łoś­
ci 40 km. od stolicy pod m iastem  Ad­
dis Alem.

W towarzystwie m łodej  Holenderki 
zna jdow ał się  jeden  z jej wielbicieli ,  
m łody a rys tokra ta  abisyński, Tewife Ga- 
riszu, który, jak s ię  okazało —  ułatwił 
jej u c ieczkę  z więzienia.

Taw ik Gariszu, a resz tow any  w raz  z 
H olenderką , zd o ła ł  w pewnej c hw ili  zmy 
l i ć  czujrsość esk o r tu jący ch  go żołnierzy
1 w ystrza łem  z rew olw eru  w skroń  p o ­
zbaw ił  s ię  życia.

Panią  van Ada sp row adzono  spowro- 
tem  do Addis Abeby i zam knię to  pod 
silną s trażą .  Na rozkaz negusa  areszto­
w ano rów nież jej m ęża, oficera  holen-
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derskiego, pozostającego w służbie abi- 
syńskiej na froncie południowym.

Wydobycie skarbu cesarza 
Menelika.

ADDIS ABEBA. Wczoraj przystąpio­
no do wydobycia skarbu cesarza Mene­
lika, który umierając, wydał specjalne 
zarządzenia, odnośnie tego skarbu. 
Skarb  ten był złożony w podziemiach 
mauzoleum Menelika i m iał być użyty 
tylko wrazie rzeczywistego n iebezp ie­
czeństwa, grożącego państwu.

Ażeby dostać się do wnętrza podzie 
mi, trzeba było wysadzić dynam item  
dwoje żelaznych drzwi grubości 40 cm.

Według wiadomości oficjalnych, skarb 
cesarza Menelika wynosi 8 miljonów ta 
larów Marji Teresy czyli około 40 mil- 
jonów franków, prócz tego zawiera szta 
by złota, srebra i platyny, wartości 135 
milj. franków.

Ograniczenia żywnościowe 
we Włoszech.

RZYM. Wczoraj weszły w życie roz 
porządzenia rządowe w sprawie ograni­
czenia konsumcji mięsa, papieru, świa­
t ła  i opału. Zakazana jes t  sprzedaż c ie ­
lęciny, wołowiny l wieprzowiny. Nakaz 
oszczędnego używania opału w biurach 
i urzędach wszedł w życie tylko formal 
nie. ponieważ spowodu panującego cie­
pła nikt w Rzymie nie rozpoczął jeszcze 
palić w piecach. Zaznaczyć należy, że 
konsumcja węgla w urzędach  i mieszka 
niaćh prywatnych jest we Włoszech s to­
sunkowo bardzo mała. Czas urzędowa­
nia w biuraćh został też znacznie skró­
cony.

Sankcje gospodarcze przeciw 
Włochom na terenie Polski.

WARSZAWA. W wykonaniu  uchw a­
lonych przez kom ite t  koordynacyjny  
Ligi Narodów sankcyj gospodarczych  i 
finansow ych przeciw W łochom  — M i­
n is te rs tw o  Przem yślu  i H andlu  w ysto­
sow ało  do Związku Izb Przemysłow o- 
Handlow ych, w k tó rem  stwierdza, że 
w obec  zobow iązań w ynikających dla 
Polski z art. 16 paktu  Ligi Narodów 
należy wstrzymać niezwłocznie wszel­
kie kredyty handlow e i przem ysłow e 
udzie lane bezpośredn io ,  lub pośrednio  
in s ty tu c jo m  pub licznym , lub osobom  
fizycznym  i praw nym , m ającym  swą 
s ied z ib ę  na  te ry to rjum  Włoch. W ym ie­
n ione wyżej zarządzenie weszło w 
życie 31-go października.

Przysięga rządu greckiego 
na wierność królowi.

ATENY. Członkowie rządu greckie­
go  złożyli wczoraj przed regentem  Kon- 
dylisem przysięgę] na wierność królo­
wi. Delegacja, która oficjalnie poinfor­
muje króle Jerzego o wyniku plebiscytu 
udała s ię  dziś do Londynu.

Slub ks. Gloucester.
LONDYN. Wćzoraj w prywatnej ka­

plicy pałacu Buckingham odbył się w 
obecności członków rodziny królewskiej 
ślub ks. Gloucester z lady Alice Dou­
glas Scott,

Na uroczystość, która odbyła się w 
skromnych ram ach wskutek żałoby po 
ojcu panny młodej, byli pozatem obecni 
królowa Norwegji, następca tronu szwedz 
kiego z małżonką oraz król Grecji 
Jerzy  II.

Przyjęcie odbyło się w pałacu k ró ­
lewskim. O godz. 15 ej państwo młodzi 
wyjechali do Bauhton, letniej rezyden­
cji królewskiej,

■ is a s ia s is s is ie
|  K ino „E D E N ”  j j
HDziś i dni następnych.

Najwspanialszy film świata, i  
SB Najpotężniejsza rewelacjafilmowa! ®

D „ P I E K Ł O "  jj
UW szechludzki d ram at w nowocze- n e  

snej in terpretacji ,  p i

Prześladowanie Polaków
w Czechosłowacji nie ustaje.

MOR. OSTRAWA. — Urząd powiato 
wy w Nowym Iczynie na Morawach d o ­
ręczył Jenowi Pazdalskiemu, robotniko­
wi, obywatelowi polskiemu, osiadłemu 
na Morawach od 26 lat, ojcu czworga 
dzieci w wieku od 5 do 13 lat, dekret,  
wydalający go z granic Czechosłowacji.

Urząd powiatowy w Czeskim Cieszy­
nie wydalił z Czechosłowacji Józefa 
Marca, obywatela polskiego, s tale  za­
mieszkałego w Końskiej na Śląsku Za- 
olzańskim.

Urząd powiatowy we Frydku wydalił 
z Czechosłowacji Polaków Józefa Krze­
mienia, zamieszkałego w pow. frydec- 
kim od r. 1906 i Molina Adama, z a ­
mieszkałego w tym  powiecie od s z e re ­
gu la t .

8
W szechludzki d ram at w nowocze­

snej interpretacji . 
W  rolach głównych:
Spencer Tracy i Claire Trevor
Nad program: N a j ś w i e ż s z e  A k tu ­
a l n o ś c i ,  g r o t e s k a  i  Dod. P A T 'a

Urząd powiatowy w Prościejowie do 
ręczył przemysłowcowi polskiemu w te j  
miejscowości J. Gelbowi dekret, wyda­
lający go z Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. —  Czynniki c z e ­
skie łącznie z „Maticą” (czeska macierz 
szkolna) przypuściły ponowny szturm  do 
rodziców polskich, posyłających swe 
dzieci do polskich szkól przy pomocy 
odezwy, masowo kolportowanej na Ś lą ­
sku nad Olzą.

MOR. OSTRAWA. — Do mieszkania 
organisty Ferdynanda Janeczka w Lutyni 
na  Śląsku Zaolzańskim wtargnęła w dniu 
wczorajszym żandarm erja czeska, konfi­
skując mu jego aparat radjowy, pon ie­
waż organista słuchał audycyj nadaw a­
nych przez Polskie Radjo.
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Przed procesem o zabójstwo 
ś .  p. ministra Plerackiego.
WARSZAWA. J a k  się d ow iadu je ­

my, ob ro n y  o zabójstw o ś. p. m in is tra  
Pierackiego bojowców GUN podjęli  się 
trzej adw okaci ukraińscy ze Lwowa: 
Lew Hawkiewicz, Horbow y i Paw ęcki.

O brońcy mieli już widzenie z oskar 
źonymi, przebyw ającym i w więzieniach 
warszawskich.

Do prezesa  VIII wydz. karnego  s. 
P osem kiew icza  zgłosite się m atk a  je d ­
nej z oskarżonych, Katarzyny Garzy- 
ckiej, z prośbą o zezwolenie na widzę 
nie się z córką. N asku tek  p iśm ien n e­
go zezwolenia, w idzenie  odbyło  się w 
więzieniu dla kob ie t  przy ul. Dzielnej.

Mjr. Karpiński podjął dalszy lot.
RANGOON, P o  dw udniow ej p rzer­

wie w locie w sku tek  fata lnej p o gody  
i burz, mjr. Karpiński zdecydow ał się 
wczoraj s tartow ać do dalszego lotu, po 
m im o że popraw a w s tan ie  pogody 
była niezbyt wielka. Lotnicy  w y s ta r to ­
wali o godz. 11.40 przy niskich c h m u ­
rach. Po paru m inu tach  znaleźli się 
we mgle. Ponieważ wysoki łańcuch  
górski, idący wzdłuż zatoki Bengalskiej 
był całkowicie zasłonię ty  ch m u ram i i 
m głą  zdecydowali nie p rzedostaw ać  
się nad nim , lecz w ykonać lot do Ran 
g o o n u  nad  w ybrzeżem . Dwie trzecie 
drogi t. j. około 500 kim. lotnicy p rze ­
byli we mgle ś lepym  lo tem . Na pozo­
sta łe j części trasy  padał ulewny deszcz, 
k tóry zam ien ił  lo tnisko w Rangoonie  
na  o lb rzym ią kałużę. O godz. 15.55, 
„Niebieski P ta k ” wylądował w R an­
goonie, p rzebyw ając  e tap  z p rzec ię tną  
szybkością  170 kim. na godzinę.

Min. Schacht chce osłabić kurs 
antyżydowski.

BERLIN. Min. Schacht,  który już 
raz w swej głośnej m ow ie  k ró lew iec­
kiej pragnął pow ściągnąć zapędy  an ty ­
żydow skie w łon ie  partji wystąpił tym  
razem  dysk re tn ie  z m o w ą  in icjatyw ą 
złagodzenia kursu  an tysem ick iego .

Rozesłał on do  wszystkich izb prze 
mysłowych apel, ażeby wpłynęły  na 
firmy i zakłady przem ysłow e, by nie 
prowadziły  na w łasną rękę żadnej kam- 
panji an tyżydow skie j ,  dopóki nie poja 
wi s ię  odpow iedn ie  rozporządzen ie  w 
tej m ate r ji .  — Min. S ch ach t  usiłuje p o ­
ham o w ać  skra jne  ten d en c je  antyżydow  
skie, k tó re  m ogą  spow odow ać zaburzę 
nia w dziedzin ie  n iem ieck iego  życia 
handlow ego.

Po nowy rekord siąga Kingsford 
Smith.

LONDYN. Lotnik australijski King­
sfo rd  Smith wystartował z lotniska 
Lym phe o godzinie 6 m in. 27 zrana w 
k ierunku  M arsylja  — B agdad , wznawia 
jąc próbę o s iąg n ięc ia  rek o rd u  na  d y ­
stansie  Apglja —  Australja.

PARYŻ, O godzinie 7 min. 24 King­
sford Smith przeleciał ponad  lo tn iskiem  
Le B ourget w k ierunku  Marsylji.

Porażka partji Roosewelta.
N. JORK. W stan ie  Nowy Jo rk  od 

były się wybory do izby rep rezen tan  
tów. Republikanie odzyskali większość, 
którą utracili w 1932 r. Nowa Izba bę 
dzie się składała z 81 republikanów  i 
69 dem okra tów .

Rezultaty wyborów oznaczają poraź 
kę polityki p rezyden ta  Rooseveltw, któ 
ra jes t  tem  dotkliwsza, że k am p an ją

w yborczą z ram ien ia  dem okra tów  kie 
rował m in ister poczt Mac-Farley, je­
den  z przyjaciół p rezydenta  i szef b iu ­
ra  wyborceego stronnictw a d em o k ra ­
tycznego.

Wysocy oficerowie czescy 
szpiegami.

PRAGA. W ykryta przed kilku dn ia  
mi w Czechosłowacji wielka szp iegow ­
ska afera w ojskow a przybrała obecn ie  
sen sacy jn y  obrót. Ś ledztw o wykazało 
bowiem, że wśród wielkiej liczby osób, 
aresztow anych  pod zarzu tem  u p ra ­
w iania szpiegostwa, an a jd u ją  się rów ­
nież i oficerow ie armji czechosłow ac­
kiej i to na wysokich stanowiskach. 
Oficerowie ci pozostawali w ścisłym 
kon takc ie  z jednym  ze szpiegów cywil 
nych, sp rzedając  m u recep tę ,  s łużącą 
d a  fabrykacji now ego gazu tru jącego , 
wynalezionego w Czechosłowacji.

Konferencja japońskich 
attaches wojskowych.

BERLIN. Z końcem  lis topada zbie 
rze się w Berlinie konferenc ja  wszyst 
kich europejskich a t ta c h es  wojskowych 
Japonji .  Konferencja  ta będzie  ściśle 
poufną.

W związku z tem  ob iegają  pogłoski 
że J a p o n ja  korzysta jąc z zam ieszania 
europejsk iego , przygotow uje n iezm ier­
nie w ażne posun ięcia  na W schodzie. 
Mówi się także , że Angja prowadzi od 
d łuższego czasu rozm ow y z J ap o n ją  
ce lem  zapew nien ia  sobie sw obody na 
D alek im  W schodzie wrazie konfliktu 
na Morzu Ś ródziem nem .

Zatonął parowiec z 22 ludźmi.
SZTOKHOLM. Ofiarą wstrząsającej 

katastrofy  okrę tow ej padł wielki pa ro ­
wiec szwedzki „G erd”.

Parow iec "G erd ” opuścił 29 p aź ­
dziernika port w Antwerpji, a w so b o ­
tę  miał przybyć do Malmó, d o k ą d  jed ­
nak  do tej pory nie nadszedł. Dopiero 
obecn ie  okazało się, że „G erd” zderzył 
się na wysokości Meso z fińsk im  ża­
glowcem „L ingard” i na tychm ias t  za ­
tonął.  Na pokładzie jego  znajdowało 
się 22-ch członków załogi. Wszyscy 
oni u tonęli.

Krwawy dramat w urzędzie 
pocztowym.

KRZEMIENIEC, Niejaki Zygmunt 
Misiak zastrzelił z rewolweru Francisz­
kę Kiszyłówą, urzędniczkę urzędu pocz­
towego w Krzemieńcu, a naśfepnie udał 
się do żony kierownika urzędu poczto­
wego Janiny Dosławskiej, którą położył 
trupem  na miejscu oraz ciężko zranił 
jej 13-letnfą córkę Irmę, poczem sam  
popełnił samobójstwo.

Policja prowadzi dochodzenia celem 
wyjaśnienia tego dram atu .

Więzienie zamienione 
na sielankę a więźniowie 

na bandytów.
30HOROD CZA NY. W ładze sądowe 

wpadły na niezwykle stosunki jakie pa­
nowały w więzieniu w Bohorodczanach. 
W więzieniu tem  funkcję dozorcy p e ł ­
nił starszy woźny sądowy Eustachy Ry­
giel.

Woźny obowiązki swoje tak pojmo­
wał, że wypuszczał więźniów na miasto, 
gdzie wałęsali się przez cały dzień, a 
na noc wracali na odpoczynek.

Mieli zupełną swobodę w więzieniu,
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chodzili spokojnie po korytarzach i po. 
dwórzu więziennem i ostatecznie prze(j 
dwoma dniami doszło do tego, że więź­
niowie będąc na ulicy dopuścili się ra. 
bunku. Napadli na Michała Stefaniuka 
i zabrali mu wszystkie pieniądze.

Sprawą tą zajął się prokurator.

WłosKie zafóupy
żywności w Polsce.

Do Włoch idą z Małopolski duże 
ilości roślin strączkowych, jak fasola 
groch itp. Zakupy jęczmienia pastew­
nego przez Włochy wpłynęły na zwyżkę 
cen tego artykułu i w Polsce. Podobnie 
ma się rzecz z owsem. Narazie zwyż- 
ka cen wspomnianych zbóż ustała.

Ford chce w Polsce
produKować i eKsportować.
Koncern przemysłowy Henryka Forda 

rozpoczął z miarodajnemu czynnikami 
rokowania, celem założenia w Polsce 
swych fabryk, któreby podjęły producję 
zarówno silników, jak i karoseryj.

Ale podobno chodzi tu  nietyiko o 
produkcję samochodów, ale i znanych 
samolotów, typu pasażerskiego, jak rów­
nież traktorów, przyczem produkcja ob­
liczona byłoby nietyiko na zaspokojenie 
rynku wewnętrznego, ale i na ekskort. 
Jako  teren  eksportowy wchodziłby w ra­
chubę Bliski Wschód.

Pacjent zmarł,
a leKarz wyjechał do Palestyny.

W sierpniu b. r. zmarł w Warszawie 
po operacji Abrama Szlam a Cukierman. 
Pochow ano go na podstawie świadectwa 
lekarskiego, wystawionego przez dra Ja­
na Rozenblita, że Cukierman zmarł na 
udar serca.

Po pewnym czasie rodzina zmarłego 
wniosła doniesienie karne przeciwko 
drowi Rozenblitowi,twierdząc, że dr. Ro- 
zenblit, dokonawszy zabiegu chirurgicz­
nego, spowodował zakażenie krwi i 
wskutek tego nastąpiła śmierć...

Kiedy wszczęto dochodzenie, oka­
zało się, że lekarz wraz z żoną wyje­
cha ł do Palestyny...

W kilku wierszach.
— Jak słychać, nowy premjer cze­

ski, Hodża, będzie s tara ł się o wprowa­
dzenie odprężenia w stosunkach między 
Polską a Czechosłowacją.

— Organizacja „Croix de Feu” (Og­
nisty Krzyż) zamierza zorganizować w 
Paryżu w dniu 11 b. m. olbrzymi pochód, 
który przejdzie przez Pola Elizejskie.— 
Pochód ten  rozmiarami swemi przekro­
czyłby wszystkie dotychczasowe wystą­
pienia tej organizacji.

—  W ostatnim  czasie wyjechało z 
Gdańska kilka tysięcy ludzi do Reichs 
wehry. Fakt ten  jest niezmiernie cha­
rakterystyczny, uwydatnia bowiem w ca­
łej pełni ścisły związek, zachodzący n>>? 
dzy Gdańskiem a Rzeszą.

— Gdańska centrala dewiz wydała 
nowe zarządzenia zaostrzające ponownie 
gdańskie przepisy dewizowe.

— Z Nowego Orleanu (St. Zjedno­
czone) odchodzą wielkie transporty nafty 
i bawełny dla Włoch. Oczekiwane jes 
dalsze ożywienie w porcie z chwilą *a" 
stosowania sankcyj.

— Przemawiając na z g ro m a d z e n iu  
przedwyborczem w Epping Winston Chur 
chill zwrócił uwagę na n ie b e z p ie c z e  
stwo, jakie wynikłoby z jakiejkolwiek re­
wizji trak ta tu  Wersalskiego. Zmiana gr* 
nic, ustalonych w Wersalu, nie mogła y 
się odbyć bez nowej wojny. M

I  K ino „LUNA” {
Hjł Reprezentacyjny Kino-Teatr w CzęstooW1̂- | |

Dziś i dni n a s tęp n y ch  g)
Najnowszy film polski p-t-

ia ,  <rr. B r o d n i e w i c z ,  M. Znicz, ^  
Al. Z e l w e r o w ic z  i inni
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k r o n i k a .
KALENDARZYK

piątek 8 l i s top a d a ,  f  Gotfryda, Maura 
5f,ch6d słońca o g. 6,46. Z achód  o g. 16,09.

ł tocae  i y t u r f  ap tsE .
W nocy z czw artku  na piątek: I A le ja ,

W i e l u ń s k a .  .
W nocy z piątku na sob o tę :  III A leja ,

N a ru to w icza .

Pik. Kasza dowódcą 3-go pułku
plech. Leg j a k  się dow iadu jem y , ko 
mendant placu w Częstochow ie ppłk. 
Władysław Kasza m ianow any  został 
dowódcą 3 pułku piechoty Legjonów , 
stacjonowanego w Jarosław iu  i w n a j ­
bliższych dniach wyjeżdża z Częstocho 
Wy celem objęcia nowego o dpow ie­
dzialnego posterunku .

Ppłk. Kasza, kawaler „Virtuti Mili- 
tari“, cz terokrotnego Krzyża W alecz­
nych, Krzyża Niepodległości, Złotego 
Krzyża Zasługi iw jelu  innych zaszczyt­
nych' odznaczeń, porw any po tęgą  i 
czarem idei K om endan ta ,  jako  nowou- 
pieczony m aturzysta  w r. 1914 wstąpił 
do Legjonów i przeszedł całą epopeę  
legjonową. Ma on piękną przeszłość 
bojową, gęsto zap isaną św ie tnem i czy­
nami męstwa. Dr. Dziarska —  Zaleska 
małżonka byłego ministra spraw  zagra  
nicznych p. Augusta  Zaleskiego, w 
swoich „Pam iętn ikach  lek a rza” poświę 
ciłe wiele en tuz jastycznych  słów ppłk. 
Kaszy, jako dowódcy grupy, walczącej 
w pamiętnym r. 1913 z nusinami pod 
Gródkiem Jag ie l iń sk im .

Następnie przez kilka lat był on 
dowódcą bataljonu KOP u, p o tem  z o ­
staje zastępcą dowódcy 4 pułk. s trze l­
ców podhalańskich w Cieszynie i w resz­
cie obejmuje s tanow isko zastępcy do ­
wódcy 33 pp. w Łomży, z k tó reg o  w 
kwietniu 1934 r. przechodzi na s ta n o ­
wisko kom endan ta  placu w C zęstocho­
wie.

Dzielny i prawy żołnierz Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego, zawsze ch ę tn ie  
przykładający dłoń pom ocną  do każde 
go szlachetnego poczynania ppłk. K a­
sza pozostawia wśród nas jaknajlepszą 
pamięć.

Bilety na akademję. Komitet Ob­
chodu Święta Niepodległości komuni­
kuje, iż bilety na akadem ję, która od­
będzie się w poniedziałek, 11 listopada,
0 S°dz. 20 tej w Miejskim Teatrze Ka­
meralnym, są do nabycia w Wydziale 

światy i Kultury Zarządu Miejskiego 
(Ratusz, pokój Nr. 3).

Szkolnictwo nie będzie podpo­
rządkowane władzom admlnistra-
yjnynn. Polska Agencja Telegraficzna 

upoważniona jest do stwierdzenia, że 
“ erzone przez część prasy pogłoski o 
">a)qęem rzekomo nastąpić podporząd- 
cwani u władz szkolnych władzom ad- 
inistracji ogólnej, są całkowicie bez- 

P dstawne i niepoważne.

hiAik^ idacia Zdrowia w Sa- 
Wie. Przed kilku dniami zlikwido 

ny został Dom Zdrowia Ubezpieczał- 
nv ,? eczneJ w Sabinowie, przeznaczo- 
y la gruźlików. Likwidacja nastąpiła

kilki . w osamzędnościowych, gdyż 
u etnia praktyka dobitnie wykazała,

ba Pf°WB£̂ zerile zakładu pociąga za so- 
Pad • ^  znaozne koszty i że taniej wy- 

Vlrzymywanie chorych w cu 
Sza il f ^ ł a d a c h ,  obliczonych na więfe-

kalfcu] ‘FyCh 1 przet° mai4cy°h
hio«8 rozimueć, że chorzy nie po- 
Uuou! US2c,zerbfcu i dla dalszego konty-

| f e ‘rSWł* 1
o obn ii® s Praw4 wydania dekretu  
lzbv ,'a5 e kom ornego, zarząd naczelny 
• W i a t k a ? . 1 ej z,oźył w iceprem jerow i 
OznaczWs. mu m em orjał, w którym  
'r'ieszlf^.’ f e. wy ^ c z n ie  5-pokojowych 
Mionie i i arzy z pod ustaw y o o- 

-t0rÓW ‘ w ynikające  stąd  
Uniemnii-n^ e . m o 94 doprowadzić do 
n*a PraWi-1̂ 1-00 ' 3 . *e karzom wykonywa- 
^'cszkan; ’’i , , Wiązanei z niiejscem za 
b arsk a  n Wobec tego naczelna izba 
[howane pr° S|’ azeby mieszkania, zaj- 
' nie zawiIZe-2 lekarzy praktykujących 
2a|iczonrHrająCe ponad 5 P°koi, były 

cych z nk°-Mrupy m ieszkań korzysia 
PfzV kwalifii! ‘ kom ornego oraz by 
> y c h  p;f‘kz0W|anJ u m ieszkań, zajmo" 

kateqorii „ '®karzy praktykujących 
90rl' wyjętych 2 pod ustaw y 0

Twoje okno wystawowe oglądają dziesiątki 
przechodniów,

Twoje ogłoszenie w jubileuszowym nume­
rze „Słowa Częstochowskiego'1 czy- 
taC będą tysiące ludzi.

Numer jubileszowy ukaże s ię  
w  sobotą dn. 10 października

ochronie lokatorów nie zaliczono do 
pokojów m ieszkalnych, gabinetów  i 
poczekalni, jako w arszta tu  pracy le ­
karza.

Reforma taryfy osobowej na ko­
lejach. P race  nad  redakcją  nowej t a ­
ryfy osobowej, kolejowej d o b ieg a ją  
końca. Z reform ow ana będzie zarówno 
taryfa norm alno-torow a, jak i w ąsko to­
rowa — w d u c h u  znacznych u p rosz­
czeń i wyrównań opłat taryfowych.

Do najważniejszych korzyści, jakie 
przyniesie nowa taryfa należy: u chy le ­
nie droższych dzisiaj s taw ek  taryfy 
norm alnej i zastąp ien ie  ich s taw kam i 
taryfy podm iejskie j,  przez co potanieją  
przejazdy norm alne  w ruchu pobliskim 
i ś redn im  ((do 200 kim.), a w szczegól­
ności w ruchu pom iędzy  stacjami wiej 
skiemi, gdzie dotychczas nie s to so w a­
no taryfy podm iejskiej.

Tabele opłat ulgow ych będ ą  usta lo­
ne  p rocentow o od nowej taryfy nor­
malnej.

Znaczne korzyści dla osób, które 
nie korzystają dzisiaj z ulgowych bile­
tów na przejazdy wielokrotne, przynie­
sie przyznanie wszystkim podróżnym  
prawa do  nabycia biletów ty g o d n io ­
wych, k tó re  dzisiaj s łużą tylko dla r o ­
bo tn ików . Bilety tygodn iow e  ska lku lo ­
w an e  będą  w cenie równej 3 biletom 
na przejazd jednorazowy zaś bilety m ie ­
sięczne w cen ie  12 biletów jednorazo ­
wych, obliczonych według nowej ta ry ­
fy no rm alne j.

Dziś posiedzenie Rady Miejskiej.
Dziś w czw artek  o godz. 7.30 w ieczo­
rem  odbędz ie  się kolejne posiedzenie  
b udże tow e Rady Miejskiej, które, jak 
należy się spodziew ać, będz ie  jednem  
z osta tn ich  w bieżącej sesji b u d że to ­
wej. J a k  wiadomo, Rada Miejska, na 
os ta tn iem  posiedzeniu uchwałiła już 
cały budże t wydatków nadzwyczajnych. 
Pozostaje  jeszcze dyskusja nad dwom a 
działami: szpitali m iejskich oraz p rzed ­
s ięb iors tw a w odociągów i kanalizacji.

Wezwanie do członków Bezpar 
tyjnego Stowarzyszenia b. Więź­
niów Politycznych z lat 1893—1918, 
oddział w Częstochowie. Zarząd sto 
warzyszenia wzywa swych członków ce­
lem stawienia się w niedzielę dnia 10 
b. m. o godz. 8 rano w lokalu przy II 
Alei M  22, w sprawie wzięcia udziału 
w uroczystości poświęcenia sztandaru 
Związku b, Ochotników Armji Polskiej. 
Stawiennictwo wszystkich członków obo 
wiązkowe ZARZĄD.

Oddłużenie urzędników nie do­
tknie kuplectwa. W kołach handlo­
wych zaniepokojenie wywołały pogłoski, 
jakoby akcją oddłużeniową urzędników 
miały być objęte również zobowiązania 
towarowe. Jak się dowiadujemy, pogłos­
ki o zamierzonych posunięciach rządu 
w dziedzinie oddłużenia urzędników są 
n ieścisłe. Projektowana przez rząd for­
my oddłużenia urzędników, mają być u- 
stalone w ten sposób, aby nie dotknęły 
interesów handlu i kupiectwa. Zamierzo 
ne posunięcia władz w tej dziedzinie 
nie przewidują, zwłaszcza objęcia niemi 
zobowiązań urzędników, powstałych z ty 
tułu zakupów na rairy.

Z glmn państw, im. J. Słowac­
kiego. Zarząd Komitetu Rodzicielskie­
go przy Gimn. Państw, im. J. Słowac­
kiego zawiadamia rodziców uczenie, iż 
ogólne roczne zebranie członków Komi­
te tu  Rodzicielskiego odbędzie się w sa ­
li gimnastycznej w środę, 13 b. m. o 
godz. 17-ej w pierszym terminie, a na 
stępnie o godz. 17.30 bez względu na 
ilorć obecnych członków.

Dancing „Brygady1*. Zarząd Koła 
Sportow ego „B rygada” urządza w so b o ­
tę  dnia  9 b .m .  w sa lonach  hotelu  „Po 
lo n ia ” Dancing o godz. 20-ej. Obfity  
bufe t  z u m iark o w an em i cenam i.  Dobo 
row a orkiestra ,  oraz liczne niespodziani

ki potrafią wytworzyć nastrój miły i 
pozwolą na przy jem ne spędzen ie  o s ta t ­
n iego wieczoru tygodnia, to też liczyć 
m ożna, że spo łeczeństw o  częs tochow ­
skie przez wzięcie jaknajlicznie jszego 
udziału w tej wesołej a godziwej im ­
prezie ,  pom oże  w ten  sposób  klubowi, 
k tóry  przez pracę swoją chociażby  w 
roku bież. godn ie  re p rez en to w a ł  sport 
naszego  m iasta  n a  zewnątrz . W stęp  99 
groszy.

Czarna kawa—dancing—bridge.
W sobotę dnia 9 listopada o godz 7-ej 
wieczorem urządzają Zjednoczone P a ­
tronaty przy Gimn. Państw, im. J. S ło ­
wackiego czarną kawę—dancing—brid­
ge ,na które serdecznie zapraszają, ;Do 
tańca przygrywać będzie doborowa o r­
kiestra. Bufet własny tani i obfity.

Całkowity dochód przeznaczony dla 
niezamożnych uczenie. Specjalny pokój 
do bridge'a. Zaproszenia nie będą roz­
syłane.

Obniżenie taryfy towarowej PKP.
Stosownie do programu nowego Rządu 
przygotowuje zarząd kolei rewizję taryfy 
towarowej, przeprowadzając w przyśpie­
szonym tem pie badania statystyczne i 
kalkulacje, dotyczące taryf rolniczych, 
jak również ogółu taryf podstawowych 
surowców i półfabrykatów, których ceny 
mają być obniżone w ram ach tego p ro ­
gramu.

Taryfa towarowa, której c z .ś ć  pierw 
sza dotycząca postanowień ogólnych i 
system u nomenklatury, klasyfikacji i t a ­
ryfikacji jest już ostatecznie przygoto­
wana do wydania, ulegnie w ten spo ­
sób  w zakresie większości opłat za sad ­
niczej rewizji, dotyczącej tak bliższych, 
j j k  dalszych przewozów.

Stan bezrobocia. Podług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro­
bocia sprawozdanie z rynku pracy- wyka 
żuje w całym kraju na 1 bm. ogółem 
264,109 bezrobotnych, czyli o 4,087 wię 
cej, niż w poprzedniej połowie miesiąca.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś i codziennie wesoła komedja 

Huxley'a „Wiosenne porządki” w pre- 
mjerowej obsadzie z Zarębińską i Do­
browolskim na czele.

Początek o g. 20-ej.
Bilety do nabycia w przedsprzedaży 

w księgarni B. Kruszyńskiej Aleja 23 
oraz od godz 19-ej w kasie teatru.

W przygotowaniu nowość scen z a ­
g ran icznych  sztuka F, i A. Stuartów 
„Szesnastola tka” oraz arcydzieło Julju- 
sza Słowackiego „Kordjan”.

Uciekinier z „państwa bojażni 
Bożej'*. Od czasu do czasu ukazują 
się jeszcze na naszym bruku sm ętn e  
figury przymusowych reem ig ran tó w  z 
Niemiec, którzy z chwilą dojścia do 
władzy hitlerowców zm uszeni byli po 
rzucić swoje w arsztaty  pracy i obec 
nie, b ęd ąc  zupełn ie  zrujnow ani o d w o ­
łują się do ofiarności publicznej.

Praw dopodobnie  jednym  z os ta tn ich  
tych uciekinierów, którzy na swoim 
ciernistym szlaku uchodźczym  zaw a­
dzili o Częstochowę, jest były m iesz­
kaniec i kupiec m. E ssen fln tschel 
Zeisel, który po zdobyciu przez Hitlera 
władzy zbiegł z N iem iec do Włoch, 
gdzie  doskonale  nauczył się języka 
w łoskiego, lecz do osta tn iego  grosza 
przejadł wszystkie swoje oszczędności 
i teraz jako obyw ate l polski przybył 
do kraju, aby starać  się o wyjazd do 
Palestyny.

Krwawe wesele wiejskie. „Wieś 
spokojna, wieś w esoła” dostarcza n a ­
szym sądom lwią część spraw, których 
wspólnym rysem jest absolutny brak 
jakichkolwiek przemyślanych motywów 
zbrodni. Głównym, niemal wyłącznym 
reżyserem krwawych tych wydarzeń jest 
alkohoł. Wśród złowrogich jego oparów 
przychodzą do głosu instynkty pierwot­

nej dzikości i dzieją się rzeczy okropne 
i krwawe.

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
rozpatrywał jedną z tak ich  t y p o w y c h  
zbrodni wiejskich. Ofiarą jej padł miesz 
kaniec wsi Kulej Władysław Kuc, który 
w dniu 9 czerwca b. r. b ra ł  udział w 
uczcie weselnej w domu Adama Głąba 
i w okolicznościach bardzo prostych, 
niemniej jednak nader tragicznych zna­
lazł śm ierć. *

W pewnym m om encie do izby w e­
selnej wtargnął tabun młodych awantur 
ników, żądnych jadła i trunku i zakłócił 
spokojny dotychczas przebieg uroczy­
stości rodzinnej

Wśród tych nieproszonych gości znaj 
dawał się Władysław Kuc.

Nieoczekiwane najście spowodowało 
okropny zamęt Część gości postanowiła 
własnemi siłami wyprosić awanturników. 
W szczęła się bójka i wkrótce intruzi 
zmuszeni byli dokonać niepysznej re j te ­
rady. Epilog bójki rozegrał się na p o d ­
wórku. I wszystko być może skończyło­
by się stosunkowo bezkrawo, gdyby Kur, 
podczas tego  przymusowego odwrotu, 
w pewnym m om encie nie potknął się i 
nie upadł na ziemię. Triumfujący p rze­
ciwnicy rzucili s ię  na bezbronną ofiarę, 
a Kazimierz opałek wbił mu sztylet w 
piersi, przebijając lewe płuco. Ranny 
Kuc po kilkunastu minutach zmarł.

Podprok. Schlitter , opierając się na 
danych przewodu sądowego, zażądał 
przykładn e surowego wymiaru kary dla 
wszystkich oskarżonych. Niesłychanie 
krwawe rozprawy s ta ją  się na wsi co- 
dziennem niemal zjawiskiem, rozkiełzna 
ne awanturnictwo coraz śmielej i har­
dziej podnosi głowę, objawy zastrasza­
jącego zdziczenia obyczajów należy, 
póki jeszcze czas, wypalić że lazem  s u ­
rowych represyj sądowych, oto przewód 
nie motywy zwartej oskarżycielskiej mowy 
p. prokuratora.

CSąd przychylając się do wywodów 
przedstawiciela oskarżenia publicznego, 
skazał Kazimierza Spałka i Józefa Szlo 
sera na karę po 3 lata więzienia, Zy­
gmunta Spałka i Józefa Glinę po 1 roku 
więzienia, pozostałych zaś dwóch oskar­
żonych na karę po 8 miesięcy więzienia

Ujęcie sprawcy licznych kradzie­
ży. W ręce policji wpadł wczoraj spraw 
ca sze regu  kradzieży, dokonanych  o* 
s ta tn io  na te ren ie  m iasta , Wacław Pro- 
nobis, zam . przy ul. Senato rsk ie j  27.

P rzeprow adzona przez policję r e ­
wizja w m ieszkan iu  kochanki Pronobi- 
sa, J a n in y  Dziernbek, przy ul. Suchej 
52, u jaw niła  p o ch o d z ące  z kradzieży 
różne soki owocowe oraz konfitury.

Pronobfsa o sadzono  w areszcie . 
Przyjaciółka jego pozostaje  pod d o zo ­
rem  policji.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P isa rz  H ip o te c z n y  S e k c j i  I i - e j  p r z y  S ą ­

d z ie  G rod zk im  w  C z ę s to c h o w ie  o b w i e s z ­
c za ,  ż e  o tw arte  z o s t a ły  p o s t ę p o w a n ia  spad  
ko w e  p o  zm arłych:

1) P E R L I KOPIŃSKIEJ -  w ła ś c i c i e l c e  
n i e p o d z i e ln e j  p o ło w y  n ie r u c h o m o śc i  w  m ie  
ś c i e  C z ę s to c h o w ie ,  p o ło ż o n e j  o z n a czo n e j  
N h ip o t e c z n y m  99-11, d a w n ie j  28 rep .  hip.

2) W A C Ł A W I E  v e l  W A C Ł A W I E  - M I­
CHALE B Ł A S IK IE W IC Z U , w ła ś c ic ie lu  n i e ­
r u c h o m o ś c i  w  m ie ś c ie  C z ę s t o c h o w ie  p o ło ­
ż o n e j ,  o zn a cz o n e j  N h ip o t e c z n y m  528-11, 
d a w n ie j  1716 rep .  hip .

3) H A L IN IE  v e l  H A LIN IE - B O L E S Ł A ­
W I E  P Ł O D O W S K I E J  — w ie r z y c i e l c e  k a u ­
cji 1250 d o la r ó w  S.Z.A.P za p is a n e j  na n ie ­
r u c h o m o ś c i  w  m i e ś c i e  C z ę s to c h o w ie ,  o z n a ­
cz o n e j  N 308 II r e p .  hip. oraz  sum : 1500 r u ­
b li  z  7 */, proc. i kaucji 150 rubli, z a b e z p ie ­
cz on ej  na  n ie r u c h o m o ś c i  N h ip o t e c z n y  
741-11 r e p .  h ip .  5000 rub li  z  7 p roc. i kaucji  
500 rubli ,  z a b e z p ie c z o n e j  na n ie r u c h o m o ś c i  
w  m. C z ę s to c h o w ie  N hip. 852-11 rep .  h ip .  
1011 d o la r ó w  U  S .  A. z  proc. i kaucją  200 
d o la ró w  z a b e z p ie c z o n e j  na n ie r u c h o m o śc i  
N 645 r ep .  hip., goraz 750 rubli z proc, i 500 
rubli  z proc, i kau cji  50 rubli i 250 rubli  
z p roc .  z a b e z p ie c z o n y c h  n a -n ie r u c h o m o śc i  
N h ip o t e c z n y  579 rep .  hip . w  m i e ś c i e  C z ę ­
s t o c h o w ie .

4) F R A N C ISZ K U  i A NT O N IN IE  m a łżo n  
kach R O Ż N O W SK IC H  — w ła ś c i c ie la c h  15/,6 
n iep o d z ie ln y ch  c z ę ś c i  n ie r u c h o m o śc i  w  m .  
C z ę s to c h o w ie  p o ło ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  N h i-  
pot. 1068-11 r ep .  hip.

5) IC K U  U N G L IK U  — w ła ś c ic ie lu  n i e ­
p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie r u c h o m o ś c i  w  m i e ­
śc ie  K łobucku , p o w ia t u  c z ę s t o c h o w s k i e g o  
p o ło ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  N h ip o t e c z n y m  86 
K łobucko.

T e rm in  zam kn ięc ia  ty ch  p o s t ę p o w a ń  
sp a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  na d z ień  
20 maja 1936 roku i w  tym  te r m in ie '  o so b y  
z a in t e r e s o w a n e  w in n y  s ię  s ta w ić  w W y d z i a  
l e  H ip o te c z n y m  w  C z ę s to c h o w ie  dla z g ł o ­
sz e n ia  s w y c h  p raw  p od  skutkam i prekluzji.  

m. C z ę s to c h o w a ,  dn. 6 l is top a d a  1935 r.
Pisarz Hipoteczny.
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256 umów kartelowych w prze­
myśle s h an d lu  polskim Jak  wiado  
mo, w M in is te r s t w ie  P rz e m y ś lu  i H a n ­
dlu prowadzony jes t  re je s t r  wsz ys tk ich  
umów kar te lowych.  Zaznaczyć  j e d n a k  
należy,  ża c z a s e m  je den  kar te l  ma  kil­
ka umów, nie można  z a te m  wyciągnąć  
s tąd  wniosku, że w Po l sc e  dz ia ła  256  
kartel i .

Z drugiej  strony pamiętać trzeba o 
te m ,  że is tnieją kartele n iezgłoszone  
wogóle do rejestru. Po ostatnich zm ia ­
nach prawa przem ysłowego, w form ie  
zwycza jnych zrzeszeń przemysłowych  
działać mogą kartele. Wreszcie istnieją  
też kar te le  poufne  i kartele pracy, które 
nie po d p ad a ją  pod przepisy ustaw y kar­
telowej.

Surowe kary na złodziei. W osta
tnich dn iach w sądzie  grodzkim rozpo­
c z ę ł a  s ię se r ja  spraw zawodowych zło  
dziei  kieszonkowych, przeważnie zamiej 
sc  owych i aresztowanych na gościnnych  
występach w Częstochowie.

Onegdaj i wczoraj sąd grodzki w 
osobie  sędziego Chawłowskiego skazał 
szer eg  złodzie i zawodowych na kary od  
1 do 3 lat więzienia.

M. in. na 2 lata więzienia został ska 
zany 42-letni Gecel Skantynowski z 
Warszawy, który w dniu 14 sierpnia br. 
skradł na dworcu kolejowym udającemu  
się zagranicę księdzu Sołtysowi portfel, 
który zawierał 220 marek niemieckich,  
1400 lirów włoskich, 1 dolar ameryka/i- 
ński i 200 zł. Okradziony jednak w porę 
zauważył kradzież i policji udało się  za 
trzymać szybko oddalającego s ię  podej­
rzanego osobnika, który w chwili, gdy 
zażądano od niego wylegitymowania s ię  
wyrzucił z kieszeni skradziony portfel.  
Był nim Skantynowski. Jak s ię  okazało, 
posiada on bogatą przeszłość kryminalną 
i ma liczny szereg wyroków skazują­
cych. To tez sąd, biorąc pod uwagę, że  
Skantynowski zawodowo trudni s ię  kra­
dzieżami, skazał go na 2 lata więzienia.

T ego  sam ego dnia, w odmiennych  
nieco okolicznościach, zatrzymany zo ­
stał na Jasnej Górze Stefan Syncerz,  
który w kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej skradł jednemu z modlących  
się  pątników 75 gr. Sąd grodzki, w ycho­
dząc z tych samych założeń, co  i w sto  
sunku do Skantynowskiego, t j. ze  wzglę  
du na wielokrotną karalność oskarżone­
go skazał go na 1 rok więzienia.

Ofiary. Prostujemy, że ofiarę na 
szpital przy Tow. D obroczynnośc i dla 
Żydów w k w ocie  zł. 10 dla uczczenia  
b. p. Karoliny Kohnowej, złożyli pp. 
Stanisław ow stw o Kawowie, a nie Kono  
w ie, jak m y ln ie  podano.

Złożona przez p. K onheim ow ą w 
administracji naszego  p ism a ofiara w  
kw ocie  zł. 10 do  dyspozycji p. d rowej 
Z. W olbergowej, została przeznaczona  
na D om  Starców.

Kto skorzysta z amnestii.

m

Kursujące w kołach prawniczych p o­
głoski na temat projektowanej amnestji  
dla skazanych w sprawach politycznych  
i kryminalnych konkretyzują s ię  w ostat  
nich dniach, mówiąc, iż Ministerstwo  
Sprawiedliwości przygotowało projekt u- 
stawy amnestyjnej, który jest  obecnie  
rozpatrywany przez miarodajne instancje. 
Po ostatecznem  opracowaniu projektu 
amnestji znajdzie się on na radzie m i­
nistrów. y

O ile wierzyć pogłoskom  — projekt 
przewiduje darowanie kary przestępcom  
politycznym, skazanym na kary do p ó ł­
tora roku więzienia  i zmniejszenie kary 
do połowy, jeżeli wymiar jej obejmuje

od półtora roku do trzech lat w ię­
zienia.

Wobec skazanych w sprawach kry­
minalnych — projekt ma podobno prze 
widywać darowanie kar, opiewających  
do 6 ciu m iesięcy więzienia, a zm niej­
szen ie  do połowy większych wymiarów  
kary.

Podobno projekt ustawy amnestyjnej 
nie przewiduje darowania, względnie  
zmniejszenia kary tym skazanym, którzy 
uchylili s ię  od wykonania wyroku, ch y ­
ba, że znajdą s ię  oni w rozporządzeniu  
władz prokuratorskich do dnia 1 go 
grudnia r. b.

Obwieszczenie.
P isarz H ip o tec zn y  S e k c j i  I i -e j  p r z y  S ą ­

dz ie  Grodzkim  w  C z ę s to c h o w ie  o b w ie s z ­
cza, ż e  o tw arte  z o s ta ły  p o s tę p o w a n ia  sp a d ­
k o w e  po zmarłych:

1) L E W K U  2 A N D S Z T A J N IE  — w ie r z y  
c ie lu  su m y  1600 rubli  z  proc. i kacją 160 
rubli z a b e z p ie e z o n e m i  w  d z ia le  IV  do N 2 
n a  n ie r u c h o m o śc i  w  m ie ś c ie  C z ę s to c h o w ie  
p o ło ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  N h ip o t e c z n y m  158-11 
rep . hipot.

2) C H A JI W O L F O W IC Z  — w ła ś c ic ie l ­
c e  3-4 n ie p o d z ie ln y c h  c z ę ś c i  n ie r u c h o m o śc i  
w m ie ś c ie  C z ę s to c h w ie ,  p o ło ż o n e j  oznacz.  
N h ip o t e c z n y m  476 II, d aw n iej  1671 r e p e r t .  
hipot.

3) L U D W IK U  C ALA  — w ła ś c ic ie lu  2-3 
n ie p o d z ie ln y c h  cz ę śc i  n ie r u c h o m o śc i  w e  
w si  W a le n c z ó w ,  gm iny O patów, pow iatu  
c z ę s t o c h o w s k i e g o  p o ło ż o n e j ,  o zn a czo n ej  
N h ip o te c z n y m  130-II rep .  hip.

T er m in  zam k n ięc ia  tych  p o s tę p o w a ń  
sp a d k o w y ch  w y z n a c z o n y  zo sta ł  na d z ień  14 
lu teg o  1936 roku i w  tym  term in ie  o so b y  
z a in t e r e s o w a n e  w in n y  s ię  s ta w ić  w  W y ­
d zia le  H ip o te c z n y m  S ek c j i  II-ej w  C zę s to ­
c h o w ie  d la  z g ło s z e n ia  s w v c h  p ra w  p od  
skutkami prek luzj i .

m. C z ęsto ch ow a ,  dnie  30 l ip ca  1935 r.
Pisarz Hipoteczny!

W s z e l k i e  r e p e r a c je  w c b o -  
czące  w  z a k r e s  e l e k t r o m e ­

chanik i s a m o c h o d o w e j  i m o t o c y k lo w e j  oraz  
a k u m u la to ró w  w s z e lk i e g o  rodzaju . Zakład  
E lek tro m ech a n icz n y  S .  R UDOLF, II A le ja  30

Uwaga!

Z działalności Ligi Morskiej i Ko- 
ionjalnej. Dn. 5 b. m. odbyło s ię  po 
siedzen ie  zarządu LMK., na którem  
przewodniczączy poszczególnych sekcyj 
zdawali relację z dotychczasowej dzia­
łalności oraz przedkładali plan pracy ta  
przyszłość.

Przewodniczący sekcji marynarki wo­
jennej z łożył obszerne sprawozdanie z 
działalności, zaznaczając, że sekcja od­
była 3 zebrania, że  praca organizacyjne  
na terenie Częstochowy jest na ukończę  
niu, że obecnem  dążeniem sekcji jest 
zorganizowanie powiatu i że  w najbliż­
szym czasie  zamierza s ię  zwołać zebra­
n ie  wszystkich m ężów zaufania, ce lem  
utrzymania przy ićh pomocy ścisłej łącz  
nośei z szerszym ogółem  sp o łeczeń ­
stwa.

Dalej składali sprawoz danie :  p. dr. 
J. Stolarzewiczowa z działalności s e k ­
cji kół szkolnych, p. dyr. E J >se z dzia 
ła lności sekcji dochodów  niestałych i 
p. K. Wolański z działalneśt i sekcji 
propagandowo prasowej. Między irmerni 
zarząd Obwodu LMK. wyraził uznanie i 
podziękowanie p. inż. L. Trochimow-  
skięmu za intensywną działalność na 
terenie Rakowa i p. dyr. E. Jose ża u- 
silną propagandę w Belgji naszych idej 
morsko kolonjalnych oraz za po n ie s io n e  
trudy przy organizowaniu Koła Przyja­
c ió ł LMK. w Antwerpji.

Skazanie niepoprawnego z ło ­
dzieja. Onegdaj na wokand ie sądu  
grodzkiego znalazła się  sprawa 30 letnie  
go Markusa Szlam owicza, wielokrotnie  
karanego z b  różne przestępstwa, który 
latem tego roku przyjechał do naszego  
miasta z Warszawy na gościnne wy­
stępy.

Tym razem Szlam owicz oskarżony 
był przecBawszystkiem o to, że w dniu 
13 lipca br. przy pomocy włamania d o ­
stał s ię  do mieszkania 80-Ietniego Mo- 
szka Szpaltena przy ulicy Panny [fMarji 
JMs 4 i z ubogiej izdebki starca skradł, 
pożal s ię  Boże, jakieś przedpotopowe  
futro i liche paletko, w dniu zaś 16 
lipca zjawił s ię  na dworcu kolejowym  
w Nowych Herbach i skradł z pociągu  
walizkę z rzeczami, należącą do Jerzego  
Kamińśkiego, obywatela rumuńskiego  
narodowości polskiej.

Lekarze psychjatrzy uznali Sz lam o­
wicza za psychopatę i Szlamowicz, pra­
wdopodobnie wiedząc o tem  orzeczeniu  
w ciągu całej rozprawy trząsł s ię  jak 
liść, chwilami zaś jednocześn ie  wpra­
wia! w ruch prawą rękę i prawą nogę.

Jednem słow em , starał s ię  w ytw o­
rzyć pozór, że jest kompletnie chory i 
przeto nie może odpowiadać za swoje  
Czyny.

Oskarżony uparcie twierdził, że  jest  
niewinny, nie przyznał s ię  do winy i 
usiłował zapewnić sąd, że nie miał za ­
miaru skraść walizki, a przypuszczając, 
że ktoś z pasażerów zostawił ją przez 
zapomnienie, zabrać ją, aby odnieść  ją 
na policję i otrzymać znaleźne.

Opowieść ta brzmiała zbyt niepraw­
dopodobnie, aby sąd mógł uwierzyć w 
jej prawdziwość.

To też sędzia grodzki Chawłowski, 
biorąc pod uwagę, że oskarżony zaw o­
dowo trudni się  kradzieżami, skazał go 
na 3 lata więzienia i następnie po od ­
cierpienia tej kary na um ieszczenie  w 
zakładzie dla niepoprawnych przestęp­
ców, najmniej na przeciąg lat 5

Lemoniada z dodatkami. W dniu
6 b.rri. na ul. Narutowicza, u handlarki 
słodyczami, zakwestjonowsno 2 butelki 
lemoniady firmy „Ursus”, wyrabianej w 
fabryce wód gazowych Fiszhaltera, z któ­
rych w jednej znajduje s ię  mucha, zaś 
w drugiej dużo m ętów.

Nagły zgon. W dniu 6 b. m. o 
godz 8 40, na ulicy Narutowicza, obok 
posesji Nr. 26, zmarła na udar serca,  
Michalska Klara, wdowa, zam. przy ul. 
Mokrej Nr. 9.

Nieuczciwa obsługaczkd. P.Ma-
rji Bslsa (Naśw. Marji Panny 32) skra­
dziono w dniu 28 ub. m. trzy poszewki  
wartości 25 zł.

Jak ustalono, kradzieży dokonała ob- 
słu sraczka poszkodowanej Franciszka  
Bieiuńska, bez sta łego miejsca zam ie­
szkania.

Odebrać można. W II gim koml- 
sarjacie P. P. znajdują s ię  do odebrania 
dokumenty na nazwisko Pasierbowi- 
czówny Leokadji.

Zdrowie i higjena.
„Platfus" — najpospolitsza 

choroba nóg.
Coraz częściej słysży s ię  ostatnio  

narzekania na trapiące ludzi bóle nóg. 
Choroba nóg, to najpospolitsze bodaj 
osfatniocierplenie. c ier  pienie, o którem  
słyszy się ze  wszystkich niemal stron.

IjflN ajczęstszą  formą tych dolegliwości  
jest „platfus”. Statystyka stwierdza, że  
wciągu ostatnich dziesięciu lat liczba  
ludzi, cierpiących na platfus zwiększyła  
się  kilkakrotnie. Zjawisko to daje s ię  
zaobserwować w szędzie , we wszystkich  
krajach i wszystkich warstwach s p o łe ­
czeństwa.

f a r

„Platfus” choroba płaskiej stopy jest  
zresztą jeszcze  jedną z chorób, która 
ma najściślejszy związek z naszym try­
bem życia. Jest to choroba wynikająca 
ze zbyt wielkiego przeciążenia nóg.

Zycie w wielkiem m ieśc ie  zmusza  
nas do bezustannego chodzenia. Dzie  
siątki zawodów, uprawianych przez dz i­
siejszych ludzi, wymagają c iągłego s ta ­
nia. Stopy nasze nie mogą znieść nad­
miaru pracy i w rezultacie Chorują, 
przybierają płaską formę, defasonują  
się.

Platfus połączony jest z rozmaitemi 
bólami i dolegliwościami. Często bóle  
te przypominają bóle ischiasowe. Laicy, 
nie radząc się  lekarza, stosują wtedy 
rozmaite kąpiele, m asaże, biorą jakieś 
gotowe stereotypowe preparaty.

Bóle oczyw iście  nie ustępują, cza sa ­
mi wzmagają się jeszcze, chory s ię  d e ­
nerwuje, myśli, że n iebezpieczeństwo  
rośnie i wreszcie decyduje się  pójść do 
lekarza.

A od tego  trzeba w łaściw ie zacząć. 
„Platfus” jest chorobą ogromnie rozpo­
wszechnioną, ale, dodajmy to  sobie na 
pociechę, chorobą bardzo tanią, nie wy 
magającą wielkich kosztów przy lecze ­
niu.

O wyleczeniu „platfusa” trudno w ła­
śc iw ie  mówić, można tylko usunąć jego  
przykre skutki, można tylko umożliwić  
pacjentowi to, żeby nie czu ł właściwie  
swojej dolegliwości.

W ciągu ostatnich lat rozwinęła się  
ogromnie nowa dziedzina wiedzy i sztu  
ki lekarskiej, m ianowicie —  ortopedja.

Leczenie, czy raczej zapobieganie  
skutkom „plaifusu” należy właśnie  do  
ortopedji. Odpowiedni bucik, odpowied­
nia wkładka do pantofla i człowiek,  
chory na „platfus” zapomina o swojem  
cierpieniu.

„Platfusu” nie należy lekceważyć.  
Nie jest to cierpienie, które może  
przejść „samo z s ieb ie” pomóc tu m o ­
że tylko lekarz i do niego trzeba też  
przedewszystkiem udać się  po radę.

B A R
L I T E R A C K I

II ALEJA 43.
WYDAJE CODZIENNIE: 

Śniadania:
Kawa 20 gr.
Herbata 20 gr.
Buljon 20 gr.
V. czarnej 30 gr.

Obiady z 3-ch dań 1.00 zł. 
Kolacje 60 gr.

Zakąski z im ne 20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsiuga uprzejma.

GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy.

Z RADOMSKA.
— Obywatele! N adchodzi dzień naj­

większej rocznicy  w życiu naszego Na­
rodu, dzień rocznicy odzyskania Nie­
pod leg łośc i  Polski, 11-go listopada o 
czem  pokolenia  przez lat dziesiątki ma 
rzyły i o c o  w śm ierte ln ych  zapasach 
zwierały s ię  z zaborcam i, to  stało się 
rzeczyw istością  17 lat tem u.

Chwiła ta uw ień czy ła  laurom zwy­
cięstw a i chwały, długi trud myśli nie­
pod leg łe j  i w ytrw ałego  czynu Komen- 
danta P iłsudskiego  oraz jego  żołnierzy, 
którzy na życie  i śm ierć  ś lub z Wodzem 
zawarli i wbrew rachubom  zachowaw­
ców , orężem  utorowali drogę Wol­
ności.

Czynem tym utrwalili sw e  imię w 
historji i zdobyli prawo do miłości po­
koleń.

W d n iu  11 listopada uczcimy pa­
m ięć  tej p ięknei i radosnej chwili, gdy 
świt jutrzenki w o ln ośc i  ozłocił polskie 
z iem ie ,  a Naród starł z czoła hańbę 
niewoli; oddam y hołd  Genjuszowi Nie­
pod leg łośc i,  który uc ie leśn ił  Marszałek 
Piłsudski, oraz w ieczn ie  żywej sile du­
cha m łod ych , bo  z ich pom ocą kładł 
W ódz fu n d a m en ty  i wznosił tron Wol­
ności.

Program uroczystości: 1) W dniu 
10. XI. 1935 r. o  godz. 12 30 uroczysta 
akadem ja w sali „ K in em y ”, w progra­
m ie , p rz e m ó w ie n ie  p. posła D. Dratwy, 
utwory m uzyczne , deklam acje.

Wstęp: b a lkon  50 gr. parter 20 i 10 
gr. O godz. 19 ej capstrzyk (zbiórka 
związków i organizacyj o godz. 6.30 
na Placu 3 Maja. 2) W dniu 11. XI. 
1935 r. o godz. 10 ej uroczyste  nabo­
żeń stw o  w kościele  farnym, o godzinie 
11-ej defilada na placu 3 Maja.

K om itet O bchodu Rocznicy 
O dzyskania  N iepodległ. Polski 

w R adom sku.

— Przebudowa starego dworca 
kolejow ego. Budynek starego dworca 
kolejowego w Radomsku zostanie grun­
townie przebudowany i m ieścić  będzie 
św ietlicę  i sekretarjat Kolej. Przysp. 
Wojsk., ambulatorjum kolejowe oraz ma 
gazyn ekspedycji przesyłek pośpiesz­
nych.

— Z gimnazjum Im. F. Fabia- 
niego. W dniu 10 b. m. odbędzie się 
w gimnazjum im. Fabianiego poświęce­
nie dobudowanych kilku sal i pracowni. 
Zarząd Towarzystwu, komitet rozbudo­
wy i dyrekcja gimnazjum zapraszają 
wszystkich członków Towarzystwa, oraz 
tych, którzy interesują s ię  rozwojem  
szkoły, do wzięcia udziału w tej uroczy 
stości.

Program: godz. 1 0  n a b o żeń stw o  w
kościele  parafjalnym, godz. 11 a*t tuP°” 
święcenia, godz. 17 dancing brigde. Wej­
ś c ie  za zaproszeniami.

— W ystawa rzemieślnicza w R3' 
domsku. W niedzielę , 10 b.m. ogo^j  
17 ej oddbędzie s ię  w Resursie Rzenjle 
niczej zebranie, na którem radca | z ' 
Rzemieślniczej, p. M. Swiderski 
sprawozdanie ze  zjazdu rzemieślnik 
w Łodzi i z działalności Izby oraz PrẐ , 
dłoży projekt urządzenia wystawy rZ 
mieślniczej w Radomsku.

Skład broni i amunicji
W a c ł a w  P 0 D L E W S K I

Radomsko, ul. Przedborska 10-
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olbrzymie w yzysk iw anie  rolnl- 
ńu/ Drzy kupnie m leka. Rząd prem

K o ś c i a l k o w s k i e g o  postanowi! m. in.,
'eraj«nfowadzi do zniesienia różnicy po- 
iCipdzv cenami artykułów rolnych, sprze 
S a n e m i  na wsi, a kupowanemi w 

eście. Ne marginesie tego postanowię 
• w a r t o  zilustrować niesłychaną rozpię 

n, jaka istnieje naprzykład przy 
I tak, ro ln ik  na wsi dostaje

Srożeje „odstępne" za mate mieszkania,

n i a
rość cen

mr* m lek a  od handlarza skupującego 5
7 gr p o d c z a s  gdy ten sam li tr  kosz 

^ ie w m ieśc ie  18—25 gr. Wobec ogól- 
pauperyzacji ludności miejskiej, 

Ulaszcza sfer urzędniczych, nic dziwne
że sfery te ograniczają swe zakupy 

L o d k ó w  spożywczych, wśród których do 
minują artykuły rolne, tembardziej, że 

eny ich nie wytrzymują normalnej kal- 
ku]acjl budżetowej przeciętnego miesz­
ąca  miasta. Wymowa wspomnianej po 
„yźej różnicy jest zastraszająca! Deta- 
Usis miejski pobiera bowiem o 100 — 
j50 proc więcej, aniżeli rolnik, za sprze 
jany litr mleka. Zniwelowanie tej różni 
cy d o  takiej wysokości, by zarówno ro l ­
n i k  b y ł  zadowolony z otrzymanej ceny, 
jak i konsument miejski nie narażony na 
w y d a t e k ,  przekraczający jego możliwości 
t a r o b k o w e ,  winno być jednem z pierw­
szych radykalnych posunięć Rządu.

Mięso królicze dla  w ojska. Pol-
sti Związek Chodowców królików za­
wiadomił swych członków, że  D eparta­
ment Intendentury Min. Spraw Wojsko­
wych wniósł mięso królicze na listę ar­
tykułów, zaaprobowanych do spożycia 
ptzez wojsko. Odnośne formacje wojsko 
we przyjmują zatem oferty na dostawę 
tych artykułów.

Tytoń, kupow any  w Jugosław jl, 
wpływa ujemnie na nasz  bilans 
handlowy. Ogłoszona ostatnio o fic ja l­
na statystyka handlu zagranicznego Ju- 
gosławjl podaje, że ogólna wartość im ­
portów polskich w ciągu pierwszych 
9-ciu miesięcy bieżącego roku wyniosła 
45.06 miij. dynarów, natom iast ogólna 
wartość eksportu do Polski wyniosła w 
tym samym czasie 52.24 milj. dyn. Stra 
eiliśmy zatem na korzyść Jugosławji 
7.18 milj. dynarów. Jeżeli chodzi o o d ­
powiedni okres w roku 1934 - Jugosławja 
wywiozła do nas za 40 31 ?rmlj. dyn., 
przywiozła od nas zaś za 52.26 milj. 
dyn., zarobiliśmy więc 1193  milj. dyn. 
Obecna pasywizacja obrotów handlowych 
Polski z Jugosławją wywołana została 
zakupami znaczniejszych ilości tytoniu 
jugosłowiańskiego. Wobec tego jednak, 
że zakupy te dokonywane były na zasa ­
dzie kompensaty, należy przyjąć, że sal­
do ujemne jest zjawiskiem przejściowem 
' bezwątpienia zmieni się na dodatnie w 
czasie, gdy eksport poiski do Jugosła­
wii wypływający z  zakupów tytoniu, zo­
stanie pokryty.

W związku z zapowiedzią obniżenia 
komornego od mniejszych lokal), daje  
się zaobserwować niepokojące zjawisko 
gwałtownego podwyższenia kosztów od­
stępnego za te  lokale. Odstępne, ten  
szkodliwy zabytek z czasów inflacyjnych, 
utrzym ał się niestety, do dnia dzisiej­
szego powodując, że mieszkania w 
dom ach starych, podlegających ustawie 
o ochronie lokatorów, nie są właściwie 
tańsze od mieszkań nowych, niepodle- 
gających tej ustawie.

O ds tępne  je s t  utrzymane pod wielo­
m a postaciami. Je s t  to więc bezpośred 
nie ods tępne  lub też zwrot kosztów re ­
montu  albo uregulow anie komornego 
za 8 miesięćy za niewypłacalnego loka­
tora, który się wyprowadza, względnie 
koszta przeprowadzki i wynajęcia mie­
szkania dla wyprowadzającego się loka­
tora itp.

Komorne od mniejszych lokali ma 
być obniżone i cóż widzimy? W Często­
chowie w wielu wypadkach zostało ono 
znacznie podwyższone.

Jeżeli obniżenie komornego ma przy 
nieść rzeczywistą ulgę lokatorom, tego 
rodzaju swoisty sabotaż „odstępniany” 
nie może mieć miejsca. Ustawy o zna­
czeniu społeczno gospodarczem nie m o ­
żna szykanować m etodami spekulacyj- 
nemi.

Musi więc nareszcie zniknąć z ryn­
ku mieszkaniowego odstępne pod różne- 
mi postaciami, muszą zniknąć wszelkie 
h jeny pośredniczące w wynajmie lo­
kali

Kandydat na lokatora powinien wy­
najmować lokal wyremontowany, goto­
wy do zamieszkania — tylko za m ie ­
s ięczne, ustawowe komorne. Ani grosza 
więcej!

Podniosła uroczystość
na zachodniej rubieży Polski.

ub
cą

Podniosła uroczystość odbyła  się w 
niedzielę w leżącej tuż nad grani 
n iem iecką  wiosce Górki — Stany.

Z in icjatyw y Straży Granicznej p o ­
wołany  został kom ite t,  w skład k tóre  
go weszli pp. Jó ze f  Kowalski, kom i­
sarz Straży Granicznej, kpt. Wacław 
R espondek , Feliks Arabski, podof. S tra 
źy Granicznej —  jako inicjator i reali 
za tor budow y duchow ej s tanicy  n a d ­
granicznej, p. Ludwik Bala, wójt g m i­
ny Przystajń i p. Wojciech Matyja, soł 
tys wsi S tany. K om itet przy finanso- 
w em  poparciu  zarządów powiatow ych 
Związku Strzeleckiego i P. W. i W. F. 
w Częstochowie, oraz ze sk ładek  Stra 
ży Granicznej i m iejscowego włościań- 
s tw a — podjął z w iosną b. r. budow ę 
dom u świetlicowego.

Do pracy zabrali się ochotnie i 
dzieln ie  m ieszkańcy  wioski, dostarcza 
jąc rąk do budow y i koni do zwózki 
m ater ja łu  budow lanego.

D om  świetlicowy przedstawia się 
im p o n u jąco  na  zewnątrz i na wew­
nątrz .

W frontowej ścianie w budow ana  zo 
stała tablica z nazwiskami żołnierzy, 
poległych w walce o n iepodległość, a 
pochodzących z tej wioski, której m ie ­
szkańcy w ten  sposób  uwiecznili ich 
pam ięć .

W nętrze  budynku , skromnie, ale do 
s ta teczn ie  w yposażone, sk łada się z sali 
świetlicowej ze scenką  tea tra lną , oraz 
z poko ju  bufe tow ego i garderoby. Ma 
sali gry świetlicowe i radjo. Przed b u ­
dynkiem  jest odpowiedni plac na zbiór

OBRAZKI s a d o w e .
Hrabiowskie nazwisko.

ffiSBiSSra Pan Ajzykowicz ma cór- 
| |® P r« g g  kę — piękną przedwojenną 
feM córkę z powojennym posa-

giem. Potrzebował więc 
jeszcze do swej córki i jej 
posagu męża. U dał się więc 
do pani Robinson, znanej 
swatki

— Uj — powiedziała 
Rob nson — ja mam w sam  raz 
dla pańskiej córki: e f—ef, sam 

,» < * ’ Palce lizać i spluwać... A jakie 
* . ®°kle nazwisko, jakie hrabiowskie
skarb " ^ 0t0c^ !’ lest urzędnikiem

biał^anu Ajzykowiczowi bardzo schle- 
sl a, myól zostania teśc iem  urzędnika 
T,.r .?WeS° o hrabiowsklem nazwisku. 
_ pi a 8° tylko jedna myśl:

Pani

Willa W nurnihiłs suclia* Zdrowa,
m okolona św ierkam i

B Ę Z  P O D A T K Ó W .
Dq » Pokoje z kuchnią. Taras, Hol.

ła iV °  naj dog od n ych  
Kacn. Ewent. do w yd zierżaw ien ia

(l7^|Że Piękne p arcele ogrodow e  
yy-j V. ‘letn>e drzew ka ow ocow e).
GRE, K Ć: L« k a r z -D e n iy sta  MICHAŁ 

)EC w  C z ę s to c h o w ie  II A leja 2 4 .

N!aEgLaSR/ E m a t e r j a ł y  m ę s k ie
odPasowaary.’ Pa lt* i  sp od n ie  F IR A N K I  
Szych J L  ” a m etry  w  najm od n iej-  
*nane j. . ach, KO ŁDRY w a to w a n e  
j?°LEW roK°Tcd P o leca  F irm a JER ZY  

eia Rr 23 ®“ha, C zęstoch ow a  I l-g a

— Jeżeli on się nazywa Potocki 1 
on jest urzędnikiem skarbowym, to on 
musi być goj.

—  On jest goj — odrzekła niestra- 
piona pani Robinson.

—  To moja córka, idąc za niego, 
musiałaby się chyba przechrzczać.

— Musiałaby się przechrzczać — 
przyznała swatka.

— A może on chciałby się wychrz- 
czać?

— On się nie wychrzezy.
— To ja się trochę namyszlę z tern 

in teresem .
T ydzień  nam yślał się ojciec panny 

Ajzykowicz a po namyśle wrócił do p a ­
ni Robinson i oświadczył:

— Ja  się już potrzebowałem nam y­
śleć: Moja córka potrzebuje się prze­
chrzczać i ona wyjdzie za tego hrabiego 
z u rzędu  skarbowego.

— Uf, dzięki Bogu, jedna strona już 
się  zgodziła, — wykrzyknęła uradowana 
swatka.

I ten wykrzyknik przedwczesny był 
powodem skargi sądowej. Pen Ajzyko­
wicz oskarżył panią Robinson o oszu­
stwo. Zwłaszcza, że druga strona nietyl- 
ko nie zgodziła się, ale wogóle nic o 
tern nie wiedziała, a pani Robinson po­
brała od pana Ajzykowicza 50 zł. zalicz 
ki na koszta swatów.

A

Ju t r®  w  „ST®wie“ 
, ,P r z y j e m n a  podróż.'*

o b ra z e l l  p. t.

ki na w olnem  powietrzu.
W ub. niedzielę w godzinach połud 

niowych zaczęły grom adzić  się  uzbrojo 
ne  szeregi s trzelców z wsi nadgranicz 
nych z kom pan ją  honorow ą ze sz tan ­
darem  z Częstochowy na czele, oddzifc 
ły konne krakusów  z Boru Zajacińskie 
go, Przystajni i Panek w pełnem  uzbro 
jeniu, oraz szeregi okolicznych straży 
pożarnych z orkiestrą strażacką.

O godz. 13.30 zaczęli się zjeżdżać 
przedstaw iciele  władz adm in is tracy j­
nych i wojskowych, oraz zaproszeni 
goście.

O godz. 14 ej nad jechał  dow ódca 
VII dywizji p iechoty gen. J a n u s z  Gą- 
siorowsbi w towarzystwie ppłk. Kaszy, 
k o m en d an ta  garnizonu w Częstochow ie 
i odebrał  rapo rt  od ko m en d an ta  całości 
por. Z. S. Copa, lustrując przy dźw ię­
kach m arsza generalsk iego  zgrom adzo­
ne szeregi strzeleckie, szwadron kraku 
sów i oddziały strażackie. Po ra p o r­
cie  przewodniczący K om ite tu  p. k o m i­
sarz Kowalski w pięknych słowach przy 
witał dosto jnych gości, poczem  p. g e ­
nerał dokonał odsłonięcia  tablicy p a ­
miątkowej oraz przecięto  w stęgę  u 
w ejścia do świetlicy.

Po zgrom adzeniu  się przedstawicieli 
władz, gości i m iejscow ego społeczeń 
stwa w sali świetlicow ej wiuał zgroma 
dzonych w podniosłych słowach wójt 
gm iny  p. Bala, prósząc o op iekę m o­
ra lną  nad now outw orzoną placów ką 
kulturalną na zachodniej rubieży Rze­
czypospolitej polskiej, w znocząc w koń 
cowych słowach okrzyk na cześć P. 
Prezydenta Rzplitej.

N astęon ie  im ieniem  zarządu pow ia­
tow ego Związkę S trzeleckiego  w Czę­
stochow ie przemawiał w iceprezes 
tegoż, ż y c z ą c  nowopowstałej 
p laców ce strzeleckiej owocnej pracy 
nad  dopięciem  celów, jak ie  przyświeca 
ły inicjatorom  budowy tego  bastjonu 
granicznego, skąd p rom ien iow ać b ę ­
dzie idea wzniosła te s tam en tu  W ielkie­
go  W odza N arodu Marszałka P iłsud­
skiego.

Po przem ów ien iach  nastąp iło  wbija 
nie gwoździ do pam iątkow ej tarczy 
s trzeleckiej i w pisywanie się przedsta  
wicieli władz i gości do księgi p am ią t­
kowej.

Po oficjalnej części o twarcia świetli­
cy n a s tą p i ła  na placu przed d o m e m  
świetlicowym  defilada przed p. gen. 
Gąsiorowskim i przedstawicielami władz 
— poczem  po krótkiej przerwie o d b y ­
ły się na boisku sportow em  zawody w 
sia tków kę między poszczególnem i od 
działami strzeleckiem u In teresu jącą  
częścią  p rogram u była t. zw. woltyżer 
ka krakusów , w której chłopcy wiejscy 
wykazali zręczność i wprawę w jeździe 
konnej, dając dowód pożytecznej i s u ­
m iennej pracy podoficerów Straży Gra 
nicznej nad  p rzysposobien iem  wojsko 
wem  i tw orzeniem  rezerwowej kadry 
przyszłych kaw alerzystów polskich.

Po skrom nej h e rb a tc e  p rzedstaw i­
ciele władz i goście odjechali do C zę­
s tochow y, a z nas tan iem  zmierzchu 
przeprow adził por. Cop nocne ćw icze­
nia polowe, a po tem  szereg i s trze lec ­
kie odm aszerow ały  do sw ych siedzib, 
wzgl. od jechały  au tem  w ojskow em  do 
Częstochowy.

O pustosza ła  wioska, powróciła  do

swych codziennych zajęć, jed n ak  p ra ­
ca zno jna  o ch o tn ie  i lżej będz ie  n a d ­
granicznym  obyw ate lom  polskim  p rze ­
chodzić, gdyż przyświecać im będzie 
myśl, iż po pracy, każdą w olną chwilę 
spędzą  w swej świetlicy, gdzie na  g o ­
dziwej rozrywce gier św ietlicowych i 
s łuchan iu  żyw ego słowa i muzyki z 
radja o s ładzać  sobie  będ ą  szarzyznę 
codz iennego  życia .

z  k r a j u .
Krwawa tragedia

miłosna.
P oste runek  P. P. w Barcinie zaalar­

mowany zosta ł  przez pastora gminy 
ewangelickiej w Barcinie o znalezieniu 
w jego plebanji zamordowanej służącej, 
24 letniej Brandtgeberówny z Barcina i 
ciało ciężko rannego nieznanego osob­
nika.

Przybyli na miejsce zbrodni funkcjo- 
narjusze policyjni ustalili, iż zachodzi 
tu  zabójstwo i samobójstwo na tle  mi- 
łośnem.

W toku wstępnego śledztwa usta lo ­
no, że ciężko rannym jest b. narzeczo­
ny zabitej służącej Brandtgeberówny, 
pomocnik młynarski 28 letni Btirke, po 
chodzący z Dąbrowy.

Przypuszczać należy, że w czasie nie 
obecności pastora pomiędzy służącą 
Brandtgeberówną a jej b. narzeczonym 
doszło do ostrej wymiany zdań, w toku 
której Btirke zastrzelił swą b, narze­
czoną, a następnie usiłował pozbawić 
się  życia, co mu się jednak n iezupeł­
nie udało, gdyż walczy jeszcze ze 
śmiercią.

Cztery morderczynie.
We wsi Górka pod Młocinami, wyni­

kła bójka między 30 letnim gospodarzem 
z tej wsi Stanisławem Korczakiem a je ­
go żoną Natalją. Z  pomocą Korczako- 
wej pośpieszyły uzbrojone w siekiery i 
tasaki, matka jej Emilja Pińka oraz sio­
stry Julja i Marja Pińkówny. — Kobiety 
zadały Korczakowi szereg ciosów w g ło ­
wę, twarz, piersi i ręce.

Dogorywującego gospodarza przewie­
ziono furmanką do Warszawy i um iesz­
czono w szpitalu, gdzie mimo natych­
miastowej operacji zmarł.

Wszystkie cztery zabójczynie zatrzy­
mano.

Przewieziono do Berezy
znanego Komunistę.

Z polecenia warszawskich władz bez 
pieczeństwa aresztowano znanego d z ia ­
łacza komunistycznego S tefana F u r ­
mana.

Brat Furmana, León, zajmował wy­
bitne stanowisko w Sowietach, Karjera 
jego zakończyła się w sposób n iespo­
dziewany i smutny. Leon Purm an  po ­
pełnił  w Sowietach poważne nadużycie 
finansowe i bojąc się odpowiedzialności 
karnej, popełnił samobójstwo.

Aresztowanego Stefana Pu tm ana 
przewieziono do obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej.

ZE  M fM T J I .
Proces słynnej bandy 

Stawisfóiego.
Oszustwa sięgają sumy 250 mil- 

jonów frat&Ków.
W poniedziałek rozpoczął się w P a ­

ryżu sensacy jny  proces ban d y  S taw i­
skiego. Szef bandy, jak wiadom o, w 
ta jem niczych  w arunkach  popełnił s a ­
m obó js tw o  w Chamonix 9 stycznia  1934 
roku. Na . ławie oskarżonych zasiada 
20 otób , oskarżonych o wszelkiego ro ­
dzaju oszustw a finansow e, k tórych cyfra 
przekracza zaw ro tną  su m ę  250 miljo- 
nów franków. Między oskarżonym i są 
osoby ze wszystkich sfer życia Francji. 
Są więc przedstawiciele św iata  finanso 
wego, politycznego, towarzyskiego, pra 
sy, a naw et nie brak jednego  byłego  
generała ,  k tó rym  posługiw ał się Stawi­
ski jako wygodnym  paraw anem . W e ­
dług opinji ogólnej Stawiski był naj- 
genjalniejszym  oszus tem , jaki operow ał 
we Francji w ciągu osta tn ich  lat k i lk u ­
dziesięciu.

Stawiski pochodził z żydowskiej ro ­
dziny, k tó ra  uciekła z Rosji w roku 
1905 w obawie pogrom u. Początki je-
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go k a r je r y  p o l ega ły  n a  l icznych f a ł ­
sz e r s t w a c h  cze k ó w  i weks li .  M im o  k i l ­
k u n a s t u  w yr o k ó w  zdoła ł  z a w s z e  z r ę c z ­
n y m  w y b i e g i e m  un ik n ą ć  kary .  W k r ó t c e  
już  S taw isk i  p rzechodz i  o d  d r o b n y c h  
os zus tw  d o  dz ia łań  na  w ie lk ą  ska lą .

P u n k t e m  wyjśc ia  ca ł e j  o lb rz ym ie j  
a fe ry  by ło  u tw o r z e n i e  l o m b a r d u  w O r ­
l e a n i e ,  k tóry  zaczął  o p e r o w a ć  mi l jo na -  
mi ,  w y p u s z c z a j ą c  w ła s n e  akc je  bez  p o ­
k ryc ia .  G d y  n a d e s z ły  t e r m i n y  p ła tnośc i  
z o b o w i ą z a ń  l o m b a r d u  w O r le a n i e ,  S t a  
wiski  z a k ł a d a  dru gi  l o m b a r d  w Bajon- 
n ie,  gdz ie  po w ta rz a j ą c  p o p r z e d n i ą  m e t o  
dą,  w yc ią g a  z n ó w  mi l jony  i sp ł a c a  n i ­
mi zobow ią zan ia  l o m b a r d u  w O r l e a n i e .  
Skofei  tworzy  l iczne o s z u k a ń c z e  s p ó ł ­
ki a k c y j n e  i to w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j n e .  
W ce lu  zdo byci a  s t o s u n k ó w  oso b is ty ch  
i wp ły w ów ,  wcho dz i  w k o n t a k t y  ze 
s f e r a m i  p o l i t y c z n e m i ,  w szczególnośc i  
z r z ą d z ą c ą  pa r t ją  r a d y k a l n ą .  Zakłada  
w ł a s n e  dz iennik i ,  p r z e k u p u j e  pr asą ,  
p o s i a d a  n a w e t  w ła sn y  k a b a r e t ,  w k t ó ­
rym u r z ą d z a  p rzy j ęc i a  d la  z a p r o s z o ­
n y c h  gośc i .

N a jw ię k sz ą  a fe rą ,  k tó r a  je d n a k ż e  
była k o ń c e m  kar je ry  a w a n t u r n i k a ,  był 
w y k u p  wierzy te lnośc i  t. zw. o p t a n t ó w  
w ę gi er sk ic h .  G l o b a l n a  s u m a  ty ch  w i e ­
rzy te lności  wynos i ła  780 miljoriów. S ta  
wiski  wykup i ł  j ą za 30 m i l j onów i przy 
p o m o c y  b a n d y  sw ych w s p ó ł p r a c o w n i ­
kó w ,  usi łował  z re a l iz ow ać  całą  s u m ą  
w to w arz ys tw ach  a s e k u r a c y j n y c h  F r a n ­
cji. S u m a  j e d n a k  była  za wie lka ,  o- 
s zu s t w  p r z ehol ow a ł .  S p r a w a  siś w y d a  
ła, a w ś l a d  za nią zaczę ły  w y p ły w a ć  
na  jaw wszys tk ie  i n n e  m a c h i n a c j e  o- 
szus ta .  Ś c ig any  przez  po l ic ję S tawiski  
uc iekł  do  Ch am o n ix ,  gdz ie ,  c h c ą c  u n i ­
k n ą ć  a re s z to w a n ia ,  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j ­
s t w o .  Krążyły pogłoski ,  że był  on  z a ­
s t r z e l o n y  z po le c e n ia  tych,  k tórzy  o b a  
wiali się k o m p r o m i t a c j i  wrazie  z e znań  
o szu s ta .

Ze  s p ra w ą  S ta w is k ie g o  wiąże  się 
r ów ni eż  t a j e m n i c z a  śm ie rć  s ę d z ie g o  
P r i n c e ' s  Proc es  z e  wzgl ędu  na  swój 
śc i s ły  związek  z ży c ie m p o l i ty c z n e m  
Francj i  budz i  z r o z u m ia łe  z a i n t e r e s o w a ­
nie.

Czytajcie i rozpowsze­
chniajcie „Słowo".

Kuli żarłoczności.
Jak past dom u znęca! się nad  gośćm i.
Było to  przed  laty. Zna łe m  pewnego 

bogacza ,  który wielką wagę  przywiązy 
wał  do jedzenia .  Ja ko  żar łok i bogacz 
niczego sobie  nie żałował,  wkró tce  tedy 
zac zą ł  dz iwaezeć ,  tyć i mia ł  począ tk i  
as tmy.

Bogacz  m ies zk a ł  we  własnym dużym 
domu,  o to czonym  doko ła  dużym,  g ę s ­
tym ogrodem.  W mieszkan iu  n a g r o m a ­
dzi ł  wie le  na josobl iwszych rzeczy,  a 
wszystkie  były bardzo  kosz towne.  W sa 
my m  śro dku  d om u  zna jdow ała  s ię  kuch 
nie,  a w niej rządzili  dwaj ludzie: szef  
z Dijon i cukiernik z Nancy.  Główny 
posi łek naszego  bogacza  przypadał  na  
godz inę po łudniową i na p ierwsze  śn ia ­
danie  z jada ł  tylko brzoskwinię,  wieczo ­
re m  zaś wypi ja ł  t r o c h ę  rosołu.

Pr z e d  ob ia d em  t r zeba  było po d n ie ­
cić  apetyt .  W tym celu bogacz  kaza ł  
s ię  maso wać  sz w e d z k ie m u  spec ja l i śc ie  
od  godziny 11 do 11.30, a później  szed ł  
na prz ech adz kę  do ogrodu.

Obiad  zaczynał  s ię od  zupy, letóra 
chyba  n ikomu nie mogła  smakować ,  a 
ob rzęd  jej os t a te czne go  przygotowania 
był napraw dę  niezwykły.  Do jadalni ,  na 
s tol iku  o gumowych kółkach  za m ia s t  
nóg, wjeżdża ła duża s r eb rn a  waza,  c z y ­
niąca raczej  wrażenie  kociołka;  pod nią 
p łonę ła  lampa spisytusowa.  Po  chwili  
inny s łużący przybywał z drugim s tol i ­
kiem,  na którym dw ie m a  wars twami  ste 
ły wielkie ilości korzeni  i przypraw oraz 
mi ęsne  potrawy.

Pierwszy  s t ó ł  us tawiono  po prawej  
drugi  zaś po lewej r ęce  pana domu.  
O b r z ę d  zaczynał  się.  Na  drugim stole 
leżał  między innymi rozdrobniony duży 
hómar;  był  t a m  również pó łmisek  z naj  
wspanla l szemi  truflami;  s ta ły  dalej  słyń 
ne  n ieżyńakie ogórki,  purpurowy pieprz 
z Tcssal j i ,  korzenie  z Sumatry ,  m a le ń ­
ka tarka  do  gałki  muszkę  fałowej,  moź- 
dzierfeyk z kryształu do rozcieran ia  spro 
w a d io n e j  z  Marokka fasoli  i oliwki z 
I tal j i .

Nasz gospodarz,  c iężko dysząc,  spo  
g ląde ł  to  na prewo, to na lewo, ciągle 
coś mie sz a ł  w wazie,  p rzyrządza ł  korze  
n ie  i inne  przyprawy i z nabożeńs tw em  
rzuca ł  je do wazy,  z fetóraj b u c h a ł a  pa

ra. Gośc ie  —  i ja wśród nięh — s ie ­
dziel i  w uroczys tem milczeniu,  niby 
dz iec i a rn ia  na  s zko ln em  święc ie  i r z u ­
cali  w k ie runku gospodarza  b łaga lne  
spojrzenia,  by s ię  pośpieszył .  Ale dla 
tego a lchemika  m o m e n t  przyprawiania 
zupy s tanowi ł  widocznie  na jwiększą  roz 
kosz kul inarną , bo  w n ie sk oń czon ość  
swe czynności  p rzedłużał ;  goście mieli  
wrażenie ,  że się nad  n iemi  znęca .  Głód 
potęgował  s ię  narazie,  ale powoli jego 
mie jsce  ze jmował  wzrasta jący  wciąż 
gniew i zniec ie rpl iwien ie .

W pewnej chwil i  pan do m u uniósł  
nad  wazą  homara ,  po t rzymał  go czas ja 
kiś,  aż poszczególne  kawałki ,  rozgrzane 
parą z zupy,  powpadały  do wazy. Zos ta  
ły tylko kleszcz® i skorupa ,  które mist rz  
ceremonj i  po chwili  również  rzuc ił  do 
wazy.  Była to,  jak s ię  wkró tce  o k a z a ­
ło, czynność  przedos ta tn ia ,  bo zjawił  
się s łużący  ze z ło tą  miednicą ,  w której  
była gorąca woda .  Bogacz  umył  ręce,  
po czem  ujął  prawą ręką  bu te lkę  „Veu­
ve C l i q u o t ”, a w lewą jokisś inne  wino, 
również białe i wylał zawar toś ć  obu z 
miną  bs rdzo  uroczys tą  do  bucha jącej  
parą wszy.

Nadszed ł  wreszcie  m o m e n t  jedzenia .  
Każdy z nas o t rzymał  porc ję tej  zupy. 
Była ona n iewątp l iwie  bardzo  gorąca  i 
mia ła  smak  bardzo  charak te rys tyczny —  
homara ,  p rzyprawionego  goźdz ikami.  
Gosp odarz  pożera ł  ją z n ieukrywanym 
ape ty te m  i zadowoleniem,  nie t roszcząc  
s ię  o gości,  którzy co do jednego  byli 
rozczarowani.  Każdy z nas,  zaproszony 
po raz  pierwszy na taki  obiad,  wiedząc  
o obżars twie gospodarza ,  p rzygotowany 
był  na to, że bę dz ie  świadkiem,  no i u- 
c zes tn i k le m uczty lukullusowej,  ale o d ­
chodzi ł  rozczarowany z gor ącem  p o s ta ­
nowieniem unikania zaprosin na  przy­
sz łość  Ale gospodarz  był  z ob iedu z a ­
dowolony i s z i d ł  zaraz  po jego spoży­
ciu na zasłużony wypoczynek.

Może nigdy tak silnie, jak w opisa 
nym tu wypadku,  nie wystąpi ł  mo me n t ,  
że  jednym z naj lepszych sposobów przy 
rządzenia  jest  t r zyman ie  ucz tu jących  w 
nieświadomośc i ,  co bę dą  jeść,  bo n i e ­

spodz ianka  przy s to le  jest naprauM 
przyjemna.  ^

*  *
*

Na t le kuchni  i różnych potraw n 
dowych powsta ją  różne  złośliwości *f° 
wiści,  a. n a w e t  zatargi .  Węgjer 0l ’. Z.6‘ 
s ię ,  gdy zakpić z jego  gulaszu, Niem?* 
gniewa się, gdy  m u  powiedzieć, że ni° 
na leży  brukselki  przyrządzać w wodzi* 
Ale nigdy silniej n ie  ujawniły się te }* 
śl iwości ,  niż w s tosunkach  angielsfe0° 
f rancu sk ich  j e s z c z e  przed  laty praw' 
t rzydziestu.  Gdy wówczas  Francuz chciał 
z robić  Anglikowi prawdziwą przykrość 
nazywa ł  go rozbefem,  wdzięczny 2a« 
Anglik odp ow ia da ł  przy najbliższej Sp0" 
sobności ,  mówiąc  o Francuzie,  że jest 
żabą  1 ś l imakiem.  Tak  to przyzwyczaj, 

ni a kul inarne  s ta ły  s ię  źródłem charab 
teryzowtmia ca ły ch  narodów.

RAP JO.
W A R S Z A W A  8 l i s to p a d a

6.30 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e* .  6.33 Pobudź 
do g im n a s t y k i .  6.36, G im n a sty k a .  6;50, Mn- 
z y k a  z  p ły t .  7.20 D z i e n n i k  poranny.7.50 pro. 
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  7.55 P a r ę  informant 
8.00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł .  8 .10. Przerwa. 11,57 
S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z ,  O b s e r w .  Astr, 1 2 0 0  
H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 D z ie ń ,  południowy 
12,15 A u d y c j a  d la  d z i e c i  s tarszych ,  — 12.40 
O r k i e s t r a  S t  F e r s z k o .  — 13.25 Chwilka dla 
k o b ie t .  —  13.30 P r z e r w a .  15 15 Przegląd gieł 
d o w y .  15.25 W ia d o m o ś c i  o  e k s p o r c ie  polskim 
15.30 M u z y k a  l e k k a  ( p ły ty ) .  16.00 Pogadanka 
dla  c h o r y c h  z e  L w o w a .  16.15 Koncert ork. 
z e  L w o w a .  16.45 P o g a d a n k a  d la  dzieci star 
s z y c h .  17.00 R e p o r t a ż .  17 15 Minuta poezji, 
17.20 K o n c e r t  s o l i s t ó w  z  P o zn a n ia .  17.5o Po 
r a d n ik  s p o r t o w y .  18.00 K o n c e r t  starej mu­
z y k i  ( p ł y t y ) .  18.30 P o g a d a n k a  aktualna. 18.40 
Ż y c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  stolicy. 18.45 
M u z y k a  ( p ł y t y ) .  19.00 S k r z y n k a  rolnicza,-  
19.10 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s tęp n y .  19.20 Kon 
c e r t  r e k l a m o w y .  19.35 W ia d o m o ś c i  sporto­
w e .  19.50 B iu r o  S t u d i ó w  r o zm a w ia  ze słu­
c h a c z a m i  P .R . 20.00 A k t u a ln y  monoloK.20.10 
„La S e r w a  P a d r o n a *  — o p e r a  komiczni w 
2 - c h  a k tach .  21.35 D z i e n n i k  wieczorny. 21.45 
„O b r a zk i  z  P o l s k i  w s p ó ł c z e s n e j * .  2150 li­
t w o r y  K. S z y m a n o w s k i e g o . — 22.20 Muzyki 
t a n e c z n a .  23.00 W i a d o m o ś c i  meteorol. dla 
k o m u n ik ,  l o t n i c z e j .

Or .  P A W E Ł  B R O K I A T O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  i  w eneryczne  

przyjm uje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
Panie od godz. 12 do 1. 
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29K rw a w a  
C zw órka

—- W ys ła w szy  s t a n g r e t a  po drobne ,  
zadzwoni ł  i zos ta wi ł  d rzwi  o tw a r te ,  
ab y  C a d e t  był  p r z e k o n a n y ,  że d r a g i  
p o d różny  j u ż  wszedł ,  dokąd i sam z a ­
bójc a  wszedł ,  o t r z y m a w s z y  r e s z t ę  i z a ­
p łaciwszy  woźnicy ,  poczem od je cha ł  
w ra z  z t r a p e m .

P o t r z e b a  mu było  ja k ie g o ś  p r a w d o ­
podobnego p r e te k s tu ,  dla ob ja śn i en ia  
p r zy b y c ia  do h o t e i a  po nocy i d l a t ego  
p y t a ł  o dwie panie,  k t ó r e  n iby  p r z y ­
b y ły  z Włoch .

I w szy s tk o  to czy n io n e  było z n i e ­
s ły c h a n ą  pewnośc ią  siebie,  ze z d u m ie ­
w a ją cą  z imną  kr w ią .

Ręczę  panom,  że to n i e  p ie rw sz a  
sz tu czka  t ego  ło t r a .

Będziemy z nim mieli  j e sz c z e  n i e ­
mało kłopotu.

Z i r y t o w a n y  bardzo  l i chy m  re z u l t a -  
tern swych w y p yt yw ań ,  sędz ia  ś ledczy 
zw ies i ł  g ł ow ę i zm ar szczy ł  brwi .

—  Do zobaczenia  jui ro!— rzekł ,  z w r a ­
ca jąc  się do nacze ln ika  pol icj i  ś ledcze j  
i ko m is a rza  do s p raw  sądowych. -— P ó j ­
dę do domu spok ojn i e  w s z y s tk o  ro z ­
ważyć,  a panowie  ze swej s t r o n y  b ą d ź ­
cie łaskawi  p rzeds i ęw z iąć  ś rodki ,  j ak ie  
uznae ie  za użyteczne.

W  dz i es i ęć  m in u t  późn ie j  ko misa rz  
do sp ra w sądo wych  i nacze ln ik  pol icj i  
ś ledcze j  zna jdowal i  s ię r a s e m  w g a b i ­
nec ie  te g o ż  o s t a t n i e g o  w pref ek tur ze .

—  Co pan o t e m  my śl i ?  —  s py ta ł  
komis arz .

—  Ciężko,  b'as'dso c iężko .  Mamy do 
cz yn ie n i a  ze  zbrodnią  ta jemniczą ,  w 
k t ó r ą  s a m ie a s s n a  być  mugi j a k a ś  a r y ­
s t o k r a t y c z n a  rodz ina .

Grobowiec Kur aw iewów  by ł  m i e j ­

scem schadzek,  w k t ó r e m  udz ie lano  so­
bie zapew ne  ważnych  wiadomośc i ,  a 
oprócz t e g o  sk ładano  t a m  k o r e s p o n ­
denc ję  s e k r e t n ą .

Sa n c t i ss im u s  o t w a r t e  i ś lady  palców 
na kurzu  mów ią  o tem w yr aźni e .

Ta tu o w an ie  na  r ę c e  zab i te go  dow o­
dzi j e g o  pochod zenia  dość gm inn ego,  
ale c ienkość  b ie l izny  i pe w na  e lega nc ja  
w ubran iu  pozwala ją  p rzyp uszczać ,  Se  
był  boga ty ,  a p r z y n a jm n ie j ,  że działa} 
na  rzecz  bo ga tyc h .

Mężczyzna  ten ,  j a k  i d r u g a  of ia ra ,  
n i e szczęś l iw a  kobie ta zna l ez iona  w g r o ­
bowcu,  mus ie l i  mieć  ta je m nic ę ,  k tóą  
chciał  im w yd rz eć  t rz ec i  cz łowiek  i 
cz łowiek  t e n  j e s t  n ie zawodn ie  m o r ­
dercą.

— Ów blondyn młody z binoklami?
—  B e z w ą tp i e n ia .
—  Może  to ty lk o  n a je m ny  a gent .
—  I  to j e s t  możl iwe .  Naraz i e  j e d ­

nak nic n ie  w ska zu je  na  to,  abyśm y 
miel i  szybko wpaść na t r o p  zbr odn ia rza ,  
t ak  s p r y t n i e  dz ia ła jącego .

— Nie t r a ć m y  mimo to na dz ie i—  
powiedz ia ł  kom is a rz .—  W cześn ie j ,  czy 
później  zb ro dn ia rz  musi  | d o s t a ć  s ię  
w nasze  ręce.  Musi p r zec ież  pope łn ić  
ja k i ś  błąd,  k t ó r y  zgubi  go. A na  raz ie ,  
mój  pan ie ,  r o z e jd ź m y  s ię  i uczyńmy 
wszys tko ,  co j e s t  w nasze j  mocy,  aby 
za ga dkę  tę  rozwikłać .

A g d yby m  zapomnia ł ,  p i lnu j c ie  p a ­
nowie  Morgi ,  może k to ś  pozna  zam asko­
wanych .

P o w ie d z i a w s z y  to  ko misa rz  uda ł  
s ię  do domu.  Za  j e g o  pr zy k ład em  po­
szedł  nacze ln ik .

Po z os t aw i l i śm y M a u ry c e g o  de Vas- 
s e u r  w chwil i ,  gd y  p o ż e g n a ł  s ię  z Lar -  
t i g u e s e m  i V e r d ie r e m .

Obecnie s p o ty k a m y  go na  ulicy,  z a ­
j ę t e g o  myś lami .  P o t w o r n y  zb ro dn ia rz  
rozmyśla ł  właśn ie  nad  tem,  co ma czy ­
nić da le j .

N a raz i e  powinien  był  ś ł i edz ić kroki ,  
j a k ie  czyni ła  w da lszym c iągu  pol ic ja  
w sp ra wi e  p o d w ój nego  m o r d e r s t w a ,

Ro z m y śl a n i a  j e g o  p rz e rw a n e  zos ta ły  
w pe wne j  chwil i  ok rzykiem:

—  J a k  s ię masz  Maurycy ,  p r zy ja ­
cielu.  Dawno cię n ie  wid z ia łem.

O kr zyk  t e n  wydał  młody  człowiek,  
n a  widok k t ó r e g o  Maurycy  u ś m ie c h n ą ł  
s ię  i s e r d e c z n i e  n a p o z ó r  p rz yw i t a ł  s ię  
z nim. Był  to h r a b i a  d ' A r t e n i l l e s  ogól ­
nie łub ia ny  w a r y s t o k r a t y c z n y c h  s fe ­
ra ch  P a ry ża .

—  Na tu ra ln ie ,  i j e ś l i ś m y  s ię  ta k  
dawno Die sp o tk a li ,  to  cz y s to  w y p a d ­
kow o, ja  co w iec zó r  j e s t e m  w  te a r z e .

—  A j a  j u ż  od kilku dni  n ie  by łem.  
No, wolny  j e s t e ś ?

—  W ja k i e m  znaczeniu?  —  s p y t a ł  
Marycy  z uśmiechem.

—  Ażeby p r z y j ą ć  z a p r o s z e n i e  na  
obiad.

—  Kiedy?
—  Dziś!
—  O! do licha! j a k a  szkoda,  kochany  

d 'A rfeu i le s— rzekł  Mauryoy  g r y z ą c  wąsy .
—  Dlaczego?
—  Z na jw ię k sz ą  chęc ią  p r z y ją łb y m  

tw e  zaproszen ie ,  a le  dałem ju ż  słowo 
na dz is ie j s zy  obiad i wieczór.

—  Założyłbym się,  że jak ie j  kobiec ie ,
— Nie zak łada j  się,  bo w y g r a s z .
—  Ł a d n e j ?
—  Tak wszyscy u t r zy m u ją  i j a  t akże .
—  Nowe zwyc ię s tw o?
—  Nie, to  s t a r a  ju ż  przy j ac ió ł ka .
—  E! to mn ie j sz a  o niąl  P o r z u ć  j ą  

dz is ia j  do j u t r a  i do n as  przy jdź .  Z a ­
baw im y się, słowo h on oru!  Z apoznam 
cię z pew ny m  mło dym R os ja n in em ,  z 
k t ó r y m  za w a r łe m  zna jomość  w Tepl i tz  
a k t ó r y  t e r a z  p rz y j e c h a ł  do P a r y ż a  
używać  wsze lk ich  prz y je m no śc i  p r zez  
dwa esy  t r z y  la ta .  Z a s ta n ie s z  tam ta kże  
b a r o n a  Paska ia  de Laudi l i  Goiveilst, 
T o m e r a y a  i k i lku  je szcze  b s r d z o  p r z y ­

j e m n y c h  mł ody ch  ludz i ,  oraz bsrdao 
s y m p a t y c z n e  i ł adne  kobietki ,  Blankę 
Topin ,  P i t t ę ,  L u c y n ę  M«guiw, Alicę 
S t e w a r t ,  c za ru ją cą  Oktawję .

—  Okt aw ją  z ul icy Coraartin? — 
woła ł  Ma ur yc y  w ie lc e  zaciekawiony.

—  Tak j ą .  .
—  N a p e w n o  wiesz  o tem.że będzie
—  Mogę p rz y n a j m n i e j  tak sąd*1 ■ 

P r z y r z e k ł a .  T y  j ą  znasz .
—  Z n a m  t r o c h ę  wszystk ie  te dany
—  P r a w d a  i s k rom noś ć  nie 

ci dodać,  że w s z y s t k i e  damy te 
cię,  czego  ci s k ła d a ją  dowody.

Słowem bę dz ie  nas  ze dwanaście 
D ecydu j  się.  P r z y j a c i e l e  nasi 1 Pr 1 
jac ió ł k i  b a r d z o  s i ę  ucieszą,  gdy C,Ę 
baczą .  ..

Idź  wymówić  s ię  ze sw ego  od ’ 
a a ja  pó jdę  ob iad  zamówić u d i  
ta. . .  z g o d a ?  , ,t

M a u r y c y  na myś la ł  się,
O k ta w ja  z a p ro s z o n a  zos ta ła  przez ^  
feu i l la  i zapew ne  zna jdz ie  wy.®?ołS 
z r z e c z e n i a  s ię  obiadu,  zaproje 
nego  z r ana .  . .

—  I  ow s z e m — odpowiedział""
—  Brawo!  P y s z n y  z ciebie 

wiek!
—  O k t ó r e j  g od z in ie ?  „jt
— O p ięć m in u t  p rzed  ó s m ą . D

o ósmej  o s t r y g i  z ie lo n e  Pod*0®.i jgpt 
na  s tół ,  a C ha te au  d'YqueH1 Pr2 
żó łwiową.

—  Nie  s p ó ź n ię  się.  ręCe i
Młodzi  ludz ie  uśc isnęl i  sow

rozesz l i  s ię  w ró ż n e  s t rony .
Chociaż  Maurycy  i Oktawjs  

s ię znal i ,  n ie  było to  wiadome 
kowi bu lw arów i hulaków...  n̂

Ok ta w ja  k oc ha ła  ^ aur?°„0<r’»(i 
p r ze szkadza ło  to j e d n a k  w? s J^k i615 
k o m p r o m i t o w a n i a  z współpre® 
l ic he j  g a z e t k i ,  na esem D3°®' " rCov?e' 
p ieć je j  i n t e r e s y  f i n a n 3 owo-s^* ^

• • f a k t o r  eApewiedslalny  J ó z e f  W s l a l c M Wydswes :  S p e l & a  z s .  o. „ S J s w ©  Czf§t®clsfflwsMse ‘w

B ziskaraia  „85*wn. O z w ^ a h A w a k lw "  *1. $garfi p n a ?  jfo . 41 ., T al, 10-9Q.


